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Numer indeksu 35046X 


W „Gwiazdozbiorze” 
Jeremy Jackson 
z serialu „Baywatch” 


Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 


Z EA 
Dziś wywiad z najmłodszą uczestniczką O nowym porcie łotniczym na 


przedstawienia warszawskim Okęciu piszemy 
— KASIĄ SKARPETOWSKĄ — str. 4 | na str. 7 


Zgłaszam reklamację! 


Przeczytałam w Waszej gazecie ofer- 
tę firmy wysylającej horoskopy. Tak 
pięknie i niewinnie zachęcali: „wyślij 
kartkę pocztową z adresem | datą uro- 
dzin, a otrzymasz REWELACYJNY ho- 
roskop na całe życie” — cena nie 
została wymieniona... Horoskop okazał 
się kłamiiwy i nie sprawdził się, a ja 
wyrzuciłam w błoto prawie 50 tysięcy 
złotych. 


tzabela 
W gazetach reklamuje się wiele firm, 
których towary zamawia się listownie. 


Nie znaczy to jednak, że zamawiający 
zmuszony jest kupować „kota w wor- 
ku", Możecie, po zapoznaniu się z za- 
wartością otrzymanej od którejś z tych 
firm przesyłki oraz z jej ceną, odmówić 
przyjęcia paczki — macie do tego pełne 
prawo. Wolno Wam nie przyjąć p' zesy- 
łki za zaliczeniem pocztowym — zo- 
stanie ona wtedy odesłana na koszt 
firmy, która ją wysłała. Możecie rów- 
neż, w obocności pracownika poczty, 
sprawdzić zawartość paczki i dopiero 
wtedy odmówić jej przyjęcia. Wtedy, po 
spisaniu tzw. reklamacji, przesyłka zo- 
stanie odesłana, a Wy nie będziecie 
musiell nie płacić. Natomiast, jeśli pod- 
piszecie kwit odbioru lub zabiarzecie 
przesyłkę do domu — możecie ją odo- 
słać nadawcy jedynie na własny koszt. 
OD orcazy” 
nadmierną pochopnością w wysyłaniu 
zamówień. Może warto, aby zaoszczę- 
dzić sobie rozczarowania i kłopotów, 
odżałować na znaczek | zamówienie 
towaru poprzedzić listem z prośbą o bli- 
.ższe Informacje. Solidna firma na pow. 
na ich udzieli. 
„Głupia jesteś”! 

Mam problem z koleżankami z klasy. 
Ciągi mnie obgadują, uważają za idio- 
tkę i mówią mi to prosto w oczy. Każde 
moje słowo, a nawet ruch, jest przez nie 
wyśmiowany. Uczę się dobrze, więc 
wymagają ode mnie, abym dawała im 
odpisywać prace domowe, podpowia- 
dala przy odpowiedzi, podrzucała ścią- 
9! na klasówce — słowom, uczyła się za 
Pomagam im jak mogę. tłumaczę 


Za pomoc odpłacają mi gorzką pigułką 
w postaci „obiektywnej ” oceny mojego 
wyglądu I zachowania. Na próbę wype- 
rswadowania im czegokolwiek Gdpo- 
wiadają „głupia jesteś”, Mam już dość 
tej pogardy | politowania. Chcę z tym 
skończyć, ale boję się. że zostanę sa- 
ma. 


Bardzo rzadko się zdarza, aby na- 
prawdę wszyscy w klasie niszczyli 
z upodobaniem jedną osobę — | to na 
dodatek bez powodu... Może próbujesz 
nawiązać kontakt z* grupą „przywód- 
czyń! — głośną, efektowną | zazwyczaj 
hermetyczną? Rozejrzyj się — prawie 
na pewno siedzi gdzieś w kącie klasy 
cicha myszka, zdominowana przez ha- 
łaśliwe I pewne siebie koleżanki I tylko 
zoka, by ktoś wycjągnaj do niej rękę. 


Nie przejmujcie się! 

'W numerze 7 przedstawiliście nam, 
tj. Waszym czytelnikom, swoje codzien- 
ne problemy. Prosiliście też o radę. 
Chelałabym ułatwić Wam życie. Choć 
przez moment" popatrzcie: na. świat 
przez różowe okulary. Nie wiem, czy 
czytaliście książkę pł. „Polyanna”, a je- 
$li nie — to przeczytajcie. Morał dwu- 
tomowej książki brzmi: Nie przejmuj 
przecież mogło być gorzej. No więc 
nie przejmujcie się! Kiedy ja mam pro- 
blemy, siadam na dywanie, opieram się 
'a ścianę (i mnie wygodniej, i ścianie 
iżej; chowam głową w kolana i myślę 
Ale Wam zalecam sposób Połyanny. 
Naprawdę pomaga! Życzę całej redak- 
cji wszystkiego, wszystkiego najlep- 


le im to ciągie ucioka z głowy. _ 


Hej! W numerze 8 „Świata Młodych” drukowaliśmy list Czarnej i Kobry, które są 


g01X 
SzkóW 


Vst" 


w sprawie Czarnej i Kobry...”. 


KOCHAM METAL 


Dziewczyny! Niczym się nie martw- 
cie! Ja też słucham od lat metalu. 
Jestem fanem Metaliki. Nie przej 
mujcie się tym, co mówią inni, ni 
rezygnujcie ze swojej odrębności. Ja 
mam koleżanki, które słuchają met- 
alu i wielu ludzi z nich się naśmiewa, 
tak jak z Was. Ale one nie zwracają 
na to uwagi. 

Musicie w siebie uwierzyć i w ten 
sposób pomóc sobie samo. Jeżeli 
chciałybyście się ze mną skontak. 
tować, to podaję swój adres: Sebas- 
tan Bulicz, ul. Dębowa 27, 56-300 
Milicz. 


Sie ma. 


Ć 
SPRÓBOWAĆ 
JESZCZE RAZ 


Czarna I Kobro! Zaszokowały mnie 
Wasze słowa: „Zaczęłyśmy pić. Po- 
mocy”. Czy to, że jako metaiówy nie 
jesteście zaakcepiowane przez śro- 
zić do picia?! 
z tego jakieś wyjście! Są- 
dzę, że powinnyście spróbować jesz- 
cze raz. Porozmawiajcie z dawnymi 
przyjaciółmi, zapytajcie, dlaczego 
właściwie z Wami zerwali. Powiedz- 
cie im wprost: Przecież my jesteśmy 
takie same jak Wy, tyle tylko, że 
słuchamy innej muzyki, każdy może 
słuchać tego, co chce. 
Ludzi trzeba akceptować takimi ja- 
Nie można ich sobie podporzą- 


do Waszych przyjaciół, chociaż u 
żam, że nie można ich tak nazwać. 
Jeżeli mimo Waszych starań ci 


wych przyjaciół, może właśni 
lowców, którzy Was zrozumieją. Al 
przede wszystkim żyjcie na. luzie, 
z uśmiechemi!! Głowa do góry, nie 
jesteście same. 


Adam 


miłośniczkami metalu. Z powodu słuchania tej muzyki i sposobu ubierania się nie są 
akceptowane przez swoje otoczenie. List był rozpaczliwy. Wywołał bardzo burzliwą reakcję 
czytelników Klubu Nastolatków. 

Dziś przytaczamy kilka z kilkudziesięciu listów, które zaczynają się słowami: „Piszę 


CHCĘ POMÓC 


Chciałbym prosić o adres Czarnej 
| Kobry, które napisały list „Mówią 
o nas szmaty”. Niedawno bylem 
w takiej samej sytuacji jak one. 
Z powodu muzyki, jaką wybrałem, 
miałem kłopoty z rodzicami, kolegi 
mi. Na szczęście udało mi się ztego 
wybrnąć i dlatego chcę pomóc tym 
dziewczynom. 


Krzysztot 


PROSZĘ O KONTAKT 
Z CZARNĄ I KOBRĄ 


Chcę pomóc dziewczynom, które 
napisały list „Mówią o nas szmaty”. 
Jest to sprawa, której nie można tak 
zostawić. 
Bardzo proszę o ich adrosy. 
Mariusz 


OD REDAKCJI 

Dziewczęta, odezwijcie się do 
nas jeszcze raz, podając swój ad- 
res. Niestoty, w swoim liście zamie. 
ściłyście tylko Imiona. A chyba war- 
to nawiązać choćby korespondon- 
sylny kontakt z osobami, które chcą 
Wam pomóc, rozumieją Waszą sy- 
tuację. Czekamy! (joz) 


Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


©. POSZUKUJĘ 
| 


W. 6, OCSTJPIĘ 


IDOLE: © Pomóżcie mi! Mam bzi 
ka na punkcie zespołu Scorpions. 
Poszukuję wszystkiego, co ich doty- 
czy, włącznie z kasetami magneto- 
fonowymi. W zamian oferuję piaka- 
ty: Balkan Electrique, Chesnoya Ha- 
wkesa, Dona Johnsona, Toma ©ri 
se'a, Da Mono, Beatlesów, Zijo. An- 
drzej Bartków, ul. Turystyczna 24, 
55-050 Sobótka, woj. wrocławs- 
kie. © Poszukuję plakatów Toma 
Cruise'a. Na wymianę mam plakaty 
Beatiesów, Lizy Bonet, T. Love i In- 
ne. Oferuję również pocztówki zo 
smurfami. Edyta Nowak, Warcino, 
71-230 Kępice. © Mam bzika na pu- 
nkcie zespołu New Kids On The 
Block. Interesuje mnie wszystko, co 
jest z nimi związane. W zamian 
odstąpię plakaty i teksty piost 

innych gwiazd muzyki. Zapewniam 
uczciwość. Wiola Kula, ul. Majora 
10/65, 31-422 Kraków. © Pilnie po- 
szukuję plakatów Michaei 
(mam już płakat ze „Świata Mi 
dych”). Na zamianę mam inne pl 
katy. Elżbieta Ługowska, ul. Malino- 
wa 2, 05-074 Kalinów. © Poszukuję 
wszystkiego o „Dynastii” oraz o E. 
Johnie, Tinie Turner. Oferuję plaka- 
tyz „Popcornu”, pocztówki i history. 


Jki z Donaldów. Mój adros: Joanna 
Kasałka, ul. Hibnera 10, 41-300 Dąb- 
rowa - Górnicza. © Za 
9 New Kidsach oddam plakaty Ro. 
xotte, Depeche Mode, Scorpions, 
Metalica, A-HA i innych. Mam też 
adresy gwiazd muzyki, filmu | spor- 
tu. Joanna Borsukiewicz, ul. Bata- 
lionów Chłopskich 22, 20-807 Lub- 
lin. © Mam około 400 adresów 
gwiazd filmu, muzyki i sportu, ich 
fan-klubów na świecie i w Polsce. 
W zamian oczekuję tylko przysłania 
znaczka pocztowego na odpowiedź 
Sylwia. Hildebrandt, Dąbrowa, ul. 
Rolna 6, 62-069 Palędzie. © W za- 
mian za różne ciekawostki o Kylie 
Minogue i Jasonie Donovanie oferu- 
aty wielu innych wykonaw- 
ców. Interesują mnie także wiado- 
mości o koniach i psach. Piszcie! 
Joanna Kumor, ul. Szpitalna 26/4, 
Knurów, woj. katowickie. 
OGŁOSZENIA — RÓŻNE: © Hej! 
Mam 10 lati od dwóch lat prowadzę 
gazetę „Czołem”. Jeśli ktoś chciał- 
by ze mną współpracować, niech 
przyśle swoje artykuły. Piszcie pod 
adrosem: Damian Kołata, ul. Orla 
48/5, 58-300 Lubin. © Poszukuję nu- 
merów 37 181/91 „Świata Młodych 
Może komuś są on niepotrzebne? 
Malgorzata Makowska, ui. Mickie- 
wicza 15a/10, 07-100 Węgrów. 
© Jeżcii zbierasz nalopki do albu. 
mu „Wojownicze żółwie Ninja" 
1 niektóre z nich masz podwójne, 
napisz do mnie. Proszę © pod: 


nie numerów naklejek na wymianę. 
„Ja mam ich bardzo dużo. Gwaran- 
tuję uczciwość. Michał Michalak, ul. 
Niepodiegłości 4/8, 14-200 lawa. 
© Czość! Mam 11 lat bardzo lubię 
pisać wiersze i opowiadania. Może 
ktoś z Was ma takie samo zainte- 
resowania?! Razem moglibyśmy 
stworzyć gazetkę dotyczącą wyda- 
rzeń 1981 i 1962 roku. Czekam na 
listy. Anna Niedzielska, ul. Wigury 
1217, 42-640 Piekary Śląskie. © Na- 
wiążę kontakt z osobami, które in- 
toresują się dawnymi wierzeniami 
Słowian. Poszukuję również pocztó- 
wek z Wielkiej Brytanii | Irlandii 
Katarzyna S., ul. Waszyngtona 104 
m. 6, 04-008 Warszawa. © W mojej 
kolekcji obrazków z gum „Turbo” 
brakuje trzech. Są to numery: 166, 
167, 161. W zamian oferuję inne 
obrazki z „Turbo” i „Cin Cin” oraz 
adresy firm samochodowych. Mój 
adres: Mirosław Pasternak, ul. Kaa- 
prowicza 28, 34-410 Rabka, 
ZAKŁADAM KLUB: © Posianowi- 
tem założyć klub „Przyjaciół Zie- 
mi”. Będziemy wymieniać wiatio- 
mości na tomat naszej planety. 11 
M-latki, piszcie! Zbigniew Kraw- 
<czyk, Krajno-Parcele 20a, 26-008 
Górno, woj. kieleckie. © Hej! Zakia- 
dam klub o nazwie „Ci wspaniali 
mężczyźni”. Klub składa się 
+2 trzech sekcji: 1) Michaci Praod, 2) 
Viktor_Pietrenko, 3) Clark Gabie. 
Wiek i liczba członków klubu jest 


nieograniczona. Jedyny warunek 


której 
przysłanie informacji o swoim idolu, 
Mój adres: Agnieszka Szajna, ul. 
Akademicka 2a/1, 65-240 Zielona 
Hobbiści, samotni, 
zrozpaczeni, zwariowani, 
mole książkowe, utalentowani ibez- 
talencia w wieku 13-15 lat, zakładam 
cyjny „Klub Klaudia! 
Planuję wiele konkursów, wymianę 
różności, humor, porady, a przede 
wszystkim przyjażń. Piszcie o sobie 
i nie tylko. Jeżeli dołączycie do listu 
kopertę i znaczek, gwarantuję od- 
powiedź. Mirosława Wielosz, ul. Ol- 
chowa 5/10, 20-355 Lublin. © Jos- 
teśmy trzema zwariowanymi nasto- 
latkami. Chcemy założyć „Klub 
Wszystkich Nastolatków” (czyli od 
11 roku życia), Możecie do nas pi- 
sać, o czym chcecie. Będziecie mo- 
gli wymieniać wiadomości na różne 
tematy za naszym pośrednictwem. 
Każdy, kto do nas napisze, otrzyma 
legitymację członka klubu. Przyślij 
cie swoje dane i zdjęcia. Dla piorw- 
szych trzech członków niespodzia- 
nkll Piszcie pod adresem: Ewa Pło- 
chowska, ul. Kościuszki 96, 82-300 
© Dziewczyny i chlopcy! 
lamy fan-klub zespołu Marky 
Mark The Funky Bunch. Jeżeli jes 
teście ich fanami, to piszcie do nas: 
Malgorzata Migryt, Piotrków I, 
23-113 Piotrków. 


(loz) 


Możecie do nas pisać 
za darmo. , Wystarczy 
wyciąć zamieszczony 
obok kupon i nakleić na 
kopercie. Zasada ta nie 


ZA DARMO 


> dotyczy rozwiązań 
: wszelkich _ konkursów 
; — a.bez nnacóki 
, znaczków nie biorą 
l udziału w losowaniu na- 


gród. 


W tym roku obowiązuje nowa za: 
sada drukowania ogłoszeń w Kąci. 
ku Przyjaciół i w Biurze POD. Pierw- 
szeństwo w kolejce do druku będą 
miały listy, do których dołączycie co 
najmniej 8 kuponów z Kieksem. Za- 
sada ta obowiązuje również w na- 
szym nowym Kąciku Życzeń. Jeśli 
chcecie, by na łamach „ŚM” ukaza. 
ły się Wasze gratulacje czy pozdro- 
wienia w odpowiednim terminie 
— piszcie z miesięcznym wyprze- 


UWAGA! TO WAŻNE! 


gzeniem. Góy nakeicie na koporię 


nasz bezpłatny znaczek, powinniś. 
cie liczyć się z tym, że przesyłka | 
poleżakuje” dodatkowo na poczcie 
ok. 10 dni, oczekując momentu wy- 

kupienia przez redakcję kolejnej pa- 1 
nii listów. ' 


KUPON 


WaSX3TX Z 


Nie tylko dla „okularników” 


Od kiedy zacząłem nosić okulary moja klasa na- 
zwała mnie Kobra. Wydaje mi się, że wszyscy ze mnie 
szydzą, widząc „rowery”' na moim nosie. Najchętniej 
wyrzuciłbym te przeklęte „bryle'” na śmiecie. Co 


robić?! Pomóżcie. 


Leszek 


Kochana Redakcjo. Chodzę do VII klasy. Wszyscy 
mówią, że jestem ładną dziewczyną. Mam ciemne 
oczy i bardzo długie czarne rzęsy. Niestety, mam 
wadę wzroku i muszę chodzić w okularach. Moim 
największym marzeniem są szkła kontaktowe, ponie- 
waż okulary mnie szpecą. Jak to załatwić? 


Rozmowa z optykiem, 


Gosia 


ANDRZEJEM 


RYTLEM — właścicielem salonu optycz- 
nego MONA w Warszawie 


— Dostajemy dziesiątki takich lis- 
tów od naszych czytelników. Czy zro- 
zpaczonym „okularnikom” można ja- 
koś pomóc, czy też muszą oni pogo- 
dzić się z własnym losem? 

—Ach, le kompleksy! Jeżeli dziew- 
czyna ma ładne oczy i bardzo długie 
rzęsy. to odpowiednio dobrane opra- 
wki mogą jej jeszcze dodać urody 
i wdzięku. Twarz ozdobiona okulai 
mi staje się bardziej inter 
Wiedzą o tym znani aktorzy 
którzy wcale nie wstydzą się swoich 
ubryli” — np. Sophia Loren. 

— Skąd biorą się więc te kompiek- 
sy i wyszydzania ze strony kolegów? 

— To bardzo proste. Dzieci w Po- 
1sce noszą okulary bardzo rzadko. 
„Okularnik” jest więc kimś innym 
w grupie rówieśników. A jeśli jest 
inny, łatwo go wyśmiać, pognębić, 
pogrążyć w kompleksach. W krajach 
© wyższgj oświacie zdrowotnej niż 
u nas okulary są czymś zupełnie zwy- 
czajnym. Nosi je wiele dzieci. Wszys- 
cy są do tego przyzwyczajeni i nosze- 
okularów nie robi żadnego wraże- 


a. 
Badania statystyczne wykazują, że 
około 50% dzieci w wieku przedszko! 
nym i młodzieży w wieku szkolnym 
powinno mieć przeprowadzoną kor 
kię wady wzroku. Są to najczęści 
wady fizjologiczne, które w okresie 
dorastania ustępują samoczynnie. 
Inaczej wygląda sprawa z wadami 
wrodzonymi. Jedną z nich, trudną 
w młodym wieku do wykrycia i dokłać 
nego określenia metodami „tradycyj- 
nymi”, jest wrodzony astygmatyzm. 
Powoduje on brak ostrości widzeni 
pod pewnymi kątami, sąd przy pisa- 
niu, czytaniu, odrabianiu lekcji, ogią- 
daniu telewizji uczeń przechyla gło- 
wę na bok, siedzi wykrzywiony. Ceną 
r enoszenia okularów są w przyszło- 
ści skrzywienie kręgosłupa | wady 
postawy. 

— Jak poznać, że ma się astyg- 
matyzm lub jakąś inną wadę wzroku? 

— Nie. jest to takie trudne, choć 
w szkołach coraz rzadziej prowadzo- 
ne są kontrolne badania lekarskie 
Ale nawet jeśli są, nie zi one 
sprawy do końca. Badań wzroku do- 
konują przecież najczęści 
niarki, pokazując planszę z większy: 
mi i. mniejszymi literkami. To jest 
metoda bardzo prymitywna i wykry. 
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wająca wyłącznie bardzo poważne 
wady wzroku. Najbardziej niezawod- 
ny w badaniu oka jest komputer, który 
daje najdokładniejszą i najwszechst- 
romniejszą diagnozę. Niestety, kom- 
puter w gabinetach okulistów jest 
wciąż rzadkością, nie mówiąc już 
© szkolnych gabinetach iekarskich. 
Tymczasem tylko wydruk z kompute- 
ra daje 100% pewności, że szkła są 
odpowiednio dobrane — nie za słabe 
nie za mocne. Tradycyjne badanie 
oparte na odczuciu pacjenta w wi 
sszości wypadków jest „przedobrzo- 
ne”. Młodzi ludzie zaczynają więc od 
razu nosić zbyt mocne szkła. Mięśnie 
soczewki oka rozieniwiają się włody 
i nigdy już nie wracają do normy. 
Komputery do badania wzroku ma- 
ją czasami zakłady optyczne, które 
odpłatnie lub_nieodpłatnie badają 
swoich klientów. Jeśli więc ktoś żle 
widzi, najlepiej poprosić _ lekarza 


© Alerą na skalę międzynaro- 
dową stał się pobyt w Polsce 
siedemnaściorga _ białoruskich 
sierot z okolic Czarnobyla. Przy- 
jechały one do Polski półtora ro- 
ku temu w ramach akcji charyta- 
tywnej na rzecz dzieci z miejsc 
najbardziej skażonych promie- 
niowaniem po awarii elektrowni 
atomowej. Miały spędzić wśród 
polskich rodzin tylko dwa miesią- 
ce, ale zostały na dłużej. Ani 
sieroty, ani ich nowi opiekunowie 
nie chcą rozstawać się ze sobą. 
Tymczasem coraz natarczywiej 
zwrolu dzieci domaga się strona 


dzi badania. 
— Czy szkła kontaktowe mogą być 
wybawieniem dla „okularników' 
— Może w przyszłości, 
zdecydowanie nie. Szkła kontaktowe 
są wciąż jeszcze wynalazkiem niedo- 
tylko 


przez kilka godzin w ciągu 
którym ludziom wydaje się, że gdy 
założą szkła kontaktowe, to będą mię 


racować, jeść, 
że zapomną wiedy o okula- 
rach. Bzdura! Szkła kontaktowe no- 
szone zbył długo, żle przechowywano 
1 nie czyszczone odpowiednio powo- 
dują poważne stany zapalne spojó- 
wek | rogówki. Wtedy oczy zamiast 
być piękne, stają ię czerwone I opu- 
chnięte. Szkła kor 
żyć dziewczyna na bal czy dyskotosą. 
tonisista, narciarz, skoczok na zawo- 
dy sportowe. Ale na co dzień trzeba 
jednak chodzić w normalnych okula- 
rach, najlepiej z bezpiecznymi i lek- 
kimi szkłami z plastyku. Młodym lu- 
dziom zdecydowanie odradzam szkła 
kontaktowe także zo względu na ich 
cenę. Jodna para kosztuje nawet kilka 
milionów złotych ę 
— Nie ma więc żadnej rady dla 
zrozpaczonych „okularników 
—Nież jest! Polubić siebie w okula- 
rach | przestać robić z tego problem. 
Rozmawiała JOLANTA ZDANOWSKA 
Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


Nie cierpię mieka, a cale życie jestem 
zmuszana do picia go. Na widok tego 
bialego ohydztwa robi mi się po prostu 
niedobrze! Teraz to już reaguję histery- 
cznie, sama to wiem: płaczę, nie mogę 
przełknąć ani tyka. A mama jest nieub- 
łagana: co dzień serwuje mi wstrętne 
mleczne zupki albo kubek tego „białego 
szaleństwa”. Ratujcie, napiszcie, że nie 
wszyscy muszą pić miekol 


Katarzyna 
Z tonu listu rzeczywiście wynika, że 
jesteś już „mlekową” histeryczką. I choć 


dobrze rozumiem, że można mieć do 
określonych potraw stosunek nieprzejed- 
nany, mocno negatywny, wcale Cię nie 
poprę w tym proteście. Bo mleko napraw- 
dę trzeba pić. Moja rada: zmieniać jego 
le lubiany smak. Do gorącego mieka 


można przecież dodać łyżeczkę kawy lub 
kakao. Na zimno — pić jogurt (jest sporo 
smaków) i kefir. Zamiast znienawidzonej 
miecznej zupy (też nie kocham klusek ani 
ryżu z mlekiem) pomieszaj na talerzu 
trochę orzechów. rodzynek, ziaren słone- 
cznikowych itd. zalej jogurtem — i zjadaj 
z apetytem, bo to pyszne. I jakie zdrowe! 

Mleko (pod różnymi postaciami) — na- 
prawdę pić trzeba. I to w wieku nastolat- 
kowym sporo: około dwóch szklanek co 
dzień, zjadać co najmniej 30 dkg białego 
sera, trochę żółtego, no i oczywiście 
owoce i warzywa. Dlaczego zalecany jest 
taki nabiałowy reżim? Bo stosowany 
w młodym wieku skutecznie zapobiega 
próchnicy zębów, w późniejszym, doros- 
łym — osteoporozie, czyli stopniowemu 
odwapnieniu i takiemu osłabieniu kości, 


że łamią się one samoistnie i trudno się 
zrastają. To jest choroba waszych babć, 
a może i mam. Niestety, bardzo w Polsce 
powszechna. A wszystkiemu winna zbyt 
mała zawartość wapnia w codziennych 
posiłkach. Wapń jest jednym ze skład- 
ników mineralnych, dzięki któremu or- 
ganizm prawidłowo funkcjonuje. Jest ma- 
teriałem buduicowym kości. Gdy jego 
zawartość jest niedostateczna, to orga- 
nizm pobiera go z kości jak z magazynu. 
Najwięcej — w wieku nastolatkowym. 

Mleko i sery są głównym źródłem wap- 
(pochodzi z nich 60-70% tego skład- 
nika). Obok nich — owoce i warzywa. Czy 
dałaś się przekonać, Katarzyno, że mie- 
ko musisz pić? Na pociechę dodam, że 
70% młodzieży — podobnie jak Ty — nie 
lubi tego napoju... (ki) 


Organizacji 
Ochrony Praw Dzieci) z prośbą 
© pomoc w rozstrzygnięciu spra- 
wy białoruskich sierot. 

© Co miesiąc do kieszeni 
uczniów trafia co najmniej" pół 
biliona złotych kieszonkowego 
— wynika z ankiety przeprowa- 
dzonej niedawno przez PKO BP. 
Kieszonkowe otrzymuje regular- 
nie ponad 64% uczniów. Najwięk- 
sze kwoty dostają dzieci w prezo- 
ncie na komunię — średnio po- 
nad pół miliona złotych. Kieszon- 
kowe otrzymywane co miesiąc 
waha się od 500 zł do 1 min zł 
Tylko co setne dziecko dostaje 
nagrody za dobre stopnie. 
Uczniowie nie oszczędzają jod- 
nak pieniędzy. Do szkolnych kas 
oszczędności trafia zaledwie 
2,5% dochodów dzieci 

© Wóród piejady disneyowskich 
bohaterów: Królewny Śnieżki, 
Kaczora Donalda, Myszki Miki, 
Kopciuszka i innych spędzał 
swe 60 urodziny wielka gwiazda 
Hollywoodu Liz Taylor. Na przyję- 
cie urodzinowe aktorka wynajęła 
cały Disneyland w Kalitornii. Te- 
go dnia — 27 lutego — zamiast 
turystów w Disneylandzie bawili 
goście Liz Taylor. Było ich ponad 
1000, a wśród nich: Michael Jack- 
son, Liza Minnelli, Dustin Hoff- 
man, Eddie Murphy, Gregory 
Peck, Kirk Douglas, Frank Sinat- 


© Mama czarnoskórej francus- 
kiej łyżwiarki Suryi Bonaly jest 
bardzo zaborcza i wszędzie chce 
towarzyszyć swej córca. Podczas 
Igrzysk Olimpijskich w Albertville 
trener nie zgodził się na obec- 
ność mamy w boksie dla zawod- 
niczek. Według regulaminu może 
tam przebywać podczas rozgry- 
wania konkurencji tylko dwójka 
opiekunów, a więc trener i lekarz. 
Rod: ię honorem 
1 posta by zaraz po zakoń. 
czeniu olimpiady „niestorny” trener 
stracił pracę. 

© W Stanach Zjednoczonych 
ukaże się niedługo w sklopach 
nowy rodzaj czekolady. Będzie 
nosiła imię Michaela Jacksona. 
Słynny piosenkarz wyraził na to 
zgodę. Następnym przysmakiem 
z tej rodziny mają być naleśniki 
z kremem „Jackson”. 
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— Urodziłaś się, żeby tańczyć? 

— Dzisiaj jestem tego pewna. Ale 
jeszcze kilka lat temu takie stwierdze- 
nie bardzo by mnie ubawiło. 

— Kledy więc przyszło to olśnienie? 

— Miałam chyba dwanaście lat, kle- 
dy koleżanka wciągnęła mnie do grupy 
tanecznej w osiedlowym klubie. Potem 
pani, która uczyła nas tańczyć, zapro- 
ponowała mi udział w zespole tańca 
nowoczesnego w warszawskiej „Sto- 
dole", Spędziłam tam dwa wspaniała 
lata i gdybym nie usłyszała kiedyś, że 
pan Janusz Józołowicz ogłasza elimi- 
nacje do drugiego składu „Motra”, pe- 
wnie długo jeszcze bym stamtąd nie 
odeszła. 

— Zdocydowałaś się jednak dosyć 
szybko... 

— Nież nio, długo 


zastanawia- 
w końcu |.. 
stało się to, o czym piętnastoletnia 
dziewczyna w Polsce mogła tylko ma- 
rzyć — Jadę na Broadway! 

— Zaraz, zaraz, musiałać przejść 
przez eliminacje, próby w pierwszym 
skladzie. 

—Eliminacje... Pamiętam, była taka 
scena... zatańczyliómy układ przygoto- 
wany dia nas przez Józetowicza  staliś- 
my całą grupą. ! wtody on powiedział 
— interesuje mnie ten | ten numer 
Jeden z nich przyczepiony był do mojej 
koszulki. Podeszła pani, żeby mnie za- 
pisać — oboje zdziwiii się, że mam 
dopiero 14 lat... Wkrótce, zuponie dla 
mnie. nieoczekiwanie. przeszłam do 
pierwszego składu, Z początku wystę- 
powałam dosyć często, żeby sprawdzić 

a scenie. Kiody zaczęła się szkoła, 
reżyser ograniczył mi występy. Żeby 
w marcu wyjechać do Ameryki, w ciągu 
jednego semestru musiałam zaliczyć 
dwa... 

— Masz już świadectwo? 

a ciocia odbierze je dopiero 


w czerwcu. 
— Czy z nauką idzie ci równie łatwo 
Jak z tańcem? 


Drogi „Świecie Młodych”, dziękuję Wam bardzo za 
opublikowanie wywiadu z Robertem Janowskim — od- 
twórcą głównej roli we wspaniałym musicalu „Metro”. 
Bylam na nim parę dni temu i wciąż jestem pod wraże- 
niem. Ten musical rzeczywiście wart jest obejrzenia. Mam 
Jednocześnie prośbę — napiszcie szerzej na temat „Mel- 
ra" I jego twórców. Kaśka Matuszewska. 

OD REDAKCJI: Nasi stali czytelnicy wiedzą, iż w „Świe- 
cie Młodych” zamieściliśmy już wywiad z JANUSZEM 
JÓZEFOWICZEM — reżyserem, choreograłem i współ- 
(„ŚM” nr78/81), recenzję i fotoreportaż ze 
r 80/91) oraz sprawozdanie z eliminacji 
40 „Metra” (ŚM nr 10/82). Trzymamy więc rękę na pulsie. 

Dzisiaj wywiad z najmłodszą uczestniczką zespołu 
— KASIĄ SKARPETOWSKĄ 


twórcą „Metr: 
spektaklu („ŚM” 


Każdy, kto nadeśle 20 kuponików z Re- 
ksiem, odciętych z soczku „REKSIO”, weżmie 
udział w losowaniu bezpłatnej wycieczki 


LUKSUSBUSEM „SOVPOLDY” DO LEGOLANDU w Danii 


oraz trzech zestawów klocków „Lego”. 


EKSTRAPREMIE: 
„SOVPOLDA” FUNDUJE 
MIEJSCE DLA OPIEKUNA 
DZIECKA. 


WIOSENNA NIESPODZIANKA WALTA 


DISNEYA! 


Byka 


by 


KLASYCZNA BAJECZNA 


SERIA DISNEYA 
twarda okładka, 96 stron, 22x29,5 cm 
nasza cena 38 600 zli! 
(w księgarni 42 000-48 000 zł) 
wiej seri: PINOKIO, BAMBI, KUBUŚ PUCHATEK, KOP- 
CIUSZEK, DUMBO, ZUZIA I HULTAJ, PIOTRUŚ PAŃ. 


— Nie bardzo. Na świadectwie będą 
czwórki, piątki i jedna trója. 

— Przypuszczam, że twoje koleżanki 
1 koledzy zostali zaskoczeni, kiedy za- 
raz po wakacjach dowiedzieli się, że 


tym nie 
wiedział. Moja klasa nie była specjalnie 
zgrana — nikt nie interesował się tym, 
0 inni robili po szkoło. Zorientowali 
kiedy zaczęłam opuszczać lekcj 

a połem zostawać po południu z nau- 
czycielami. Ale zaskoczona byłam r. 
czej ja — rozczarowałam się ich r 
cja 

— podstawówkę już skończyłać. Aco 
dalej? 

— WStanach w soboty będę chodzi 
40 polskiej szkoły, w pozostałe dni do 
amerykańskiej 

— Znasz angielski? 

— Niestoty nie. Zawsze brakowało 
czasu. Ale myślę, że z pomocą rodzi- 
ców jakoś dam sobie radę. Najbardziej 
zależy mi na tym, by dalej ćwiczyć. 
Może uda mi się zahaczyć w ja 
grupie baletowej... A jak wrócę, pójdę 
40 liceum, od razu do drugiej kl 
Cieszę się, bo ie znoszę egzaminów. 

— W „Motrze” nie występujesz za 
darmo, tym bardziej na Broadwayu... 

— Jestem niepełnoletnia. Nie mogę 
więc figurować na liście płac. Pienią- 
dze odbiera za mnie ciocia. Najniższa 
płaca wynosi podobno pięć milionów, 
ie ie ja dostaję — nawet nie wiam. 31 
stycznia skończyłam 15 lat. W Polaco 
„dzieci w tym wieku zawodową nie pra- 
sują. Nawet w USA adwokat musiał mi 
załatwiać specjalne pozwolenie na pra- 
cą. 

— W zespole josteć najmiodsza? 

— Tak. W pierwszym i drugim skła- 
zie. I chociaż bardzo się bałam, zaak- 
sepłowana zostałam przez oba. Za- 
wsze obracałam się w starszym od 
Siebie towarzystwie. Musłałam zacho- 


WARUNKI KONKURSU 


Kuponiki z główką Reksia należy nakleić po 20 
sztuk na kartkę papieru, podpisać ją czytelnie 
. podając adres I wiek oraz 


Fot. MIECZYSŁAW GLINKA 


Można nadesłać dowolną liczbę kartek z 20 
kuponikami — im więcej kartek, tym większa jest 
szansa na nagrodę. Każdy, klo chce otrzymać 
naklejkę z „eksiem”, musi do swojego listu 
włożyć jeszcze zaadresowaną do siebie kopertę 
ze znaczkiem. 


191 r. Biorą w nim 
udział listy wysłane w miesiącu poprzednim. 
WYCIECZKA DO LEGOLANDU LUKSUSBUSEM 
„SOVPOLDY” ODBĘDZIE SIĘ W TERMINIE ZBLI- 
ŻONYM DO DNIA DZIECKA'$2. 
SM4-88/11 


SERIA DISNEYA 
półtwarda okładka, 112 stron, 16,5x23 cm 
nasza cena 26 200 zł!!! 
(w księgarni 30 00-34 000 zł) 
w tej serii: MAŁA SYRENKA, KSIĘGA DŻUNGLI, BER- 
NARD | BIANKA, OLIVER I SPÓŁKA 


JAK ZAMÓWIĆ KSIĄŻKI? zasady są bardzo proste. Pieniądze należy wpłacić na rachunek 
Księgarni Wysyłkowej „EKSTREMA” PKO V Oddział Warszawa nr r—ku_1657-223004-196. Książki do- 
staniecie do rąk własnych, bez żadnych dodatkowych opłat w ciągu 2:3 tygodni od chwil, kiedy Wasze 
pieniądze wpłyną na konto w banku. Na odwrotnej stronie przekazu pocztowego (na wszystkich 3 odcinkach) 
podajcie tytuły zamawianych książek. Pospioszcie si 
data stempla pocztowego) 


Ceny książek obowiązują do 30.04.1962 r. (decyduje 


$M-27 


wywać się tak, żeby mnie akceptowano. 
Bardzo mi na tym zależało. 

— Czy interesujesz się czymś jesz- 
cze poza tańcem? 

— Nie. Kiedyś jeżdziłam na nartach... 
„Ale chcąc dobrze tańczyć, nio mi 
czasu na nic innego. A to właśnie jest 
moja pasja, której się: poświęciłam 
— taniec. 

— Wiążesz z nim całe swo życie? 

— Chciałabym, chociaż wiem, że 
tancerz starzeje się niezwykle szybko. 
Mogę tańczyć... no... do cztordziostki. 
Potem chciałabym zostać choreogra- 
om. Chociaż... zdaję sobie sprawę, że 
1w tej branży liczą się tylko najlepsi. 

— Robisz jednak karierę — klub 
osiedlowy, „Stodoła”, Broadwa; 

— Myślę... że to, iż zagrałam w „Mot- 
ze" jest moim największym sukcesem. 
Ale wszystko jost fajne, dopóki trwa. 
Potom też trzeba coś robić. Tu, w toat- 
rze, sporo ludzi nie pokończyło 
nich szkół. A po podstawówce to co oni 
mogą robić? Chyba że zostaną w „Mot- 
rze” dłużej. Ale czy władomo jak to 
będzie za rok, czy dwa? Mnie wszystko 
to przyszło łatwiej, niż moglam przypu: 
szczać. Bez niczyjej pomocy, boz żad- 
nych znajomości, stresów... Zastana- 
wiam się czasami czy nio za łatwo | czy 
©06 się w związku ztym nie przydarzy... 
(edpukujemy oboje). 

— Znalazłaś więc sposób na życie? 

— Na wypolnienie go. Inaczej byłoby 
zwykła, szare — szkoła, dom; kolejny 
dzień — wciąż to samo. Byli w klasie 
tacy ludzie, którzy żyli wyłącznie szko- 
tą. Ale... Uważam, że jest jeszcze COŚ, 
że trzeba się sprawdzić jeszcze 
GDZIEŚ. Tak. to co robię — to jest jakiś 
sposób na życie... 

— Chcesz je przetańczyć? 

— Jeśli to miłość... dlaczego nie..? 

— Dziękuję cl za rozmowę. 

Rozmawiał TOMASZ BRUNNER 


Dziś na Listę wprowadzamy ko- 
lejne gry. Wybrał je i recenzuje 
Jacek Ciesielski, współtwórca na- 
szej, wychodzącej już siódmy rok 
Listy Gier Przebojów. 

Z przyjemnością zawiadamia: 
my o powrocie, po przeszło rocz- 
nej przerwie, Eksperta na łamy 
gazety, prezentujemy wybrane 
przez niego nowinki wydawnicze 
i przypominamy gry, które mają 
prawo do „światomłodowego zna- 
ku jakości” — dostawały kiedyś 
od nas „piątkę”, a więc są po 
prostu dobre, sprawdzone i po- 
winny być w sprzedaży. 


ZATOPIONY SKARR 


ZATOPIONY SKARB 


wiek: od 7 lat 
ocena: 3 


Nie mam nie przeciwko grom losowym. Mówiąc 
Czysta rozrywka. 
że jest bardzo mądra, 
a w rzeczywistości jest zabawą w rzucanie kostką 
| przesuwanie pionka. 

Tak, niestety, jest z „Zatopionym skarbem” 
Wygląda na logiczną, a jest — losową. 

W grach losowych o wszystkim decyduje ślepy 
1os, przypadek. Ot, choćby tak jak w ruletce, loterii, 
bingo. Obstawia się numer i czeka na, no właśnie 
— na los, na łut szczęścia. 

Są też gry losowe takie, jak np: poker czy 
poczciwy „Chińczyk” („Człowieku nie irytuj się”), 
w których losowi pomagają lub przeszkadzają po- 
sunięcia przeciwnika. Jego decyzje zmniejszają lub 
zwiększają nasze szanse. 

„Zatopiony skarb”, niestety, należy do tej plerw- 
szej grupy. Tylko los. Plansza jest wspólna, 
każdy z graczy jest sam. O sukcesie lub por: 
decyduje tylko kostki 

Gracz jest płotwonurkiem, który stara się dostać 
do skarbu ukrytego pod wodą. Kostki określają 
klerunki, w których może płynąć. Jeśli wybrany 
przez niego kierunek nie zgadza się z wylosowa- 
nym, traci zapas tlenu. 

Producent: WOSI „WSPÓLNA SPRAWA” 
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LISTA GIER PRZEBOJÓW 


HALMA 


wiek: od 7 lat 
ocena: 5 


Właściwie trudno wystawiać ocenę Hali 
Jestto gra stara (ma ponad 100 lat), wypróbowa- 
na, wspaniała. Mądra, strategiczna. Wspaniale, 
że jest znowu do kupienia. Wspaniale, że ci, 


którzy jej jeszcze nie znają, mogą w nią zagrać. 

A więc Halma ma niejako dziedziczną „piąt 
kę”. To wydanie gry także, choć można mieć 
kilka zastrzeżeń do samego wykonania. 

Plansza klasycznej Halmy jest szachownicą 
256 pół. Gdy graczy jest dwóch, każdy ma 19 
plonów, gdy czterech — 

Celem rozgrywki jest przeprowadzenie plo- 
nów na przeciwiegłe, wyjściowe pola przeciw- 
nika. Kto pierwszy tego dokona — wygrywa. 


W każdym ruchu pionek może przesunąć się 
© jedno pole poziomo, pionowo lub ukośni 
może również przeskoczyć przez jeden lu 
wiele pionków własnych lub przeciwników, jeże- 
li oczywiście znajdują się między nimi wolne 
pola. Pionków się „nie zbija”. 

Halma należy na pewno do złotoj dziesiątki 
gier planszowych. Obok szachów, warcabów. 
Jest znacznie od nich prostsza, rozgrywka 
— szybsza. 

Producent: WOSI „WSPÓLNA SPRAWA” 


LOTTO wiek: od 7 lat ocena: 4 


Jak to dobrze, że znowu jesteś, stary przyjacielu! — zawołałem, gdy 
wypatrzyłem Lotto na sklepowej półce. Po zajrzeniu do środka pudełka 
trochę się skrzywiłem, ale... jednak cieszę się, że 

Spytajcie rodziców, co to Lolto. Na pewno wied: 
rekwizyty były w znanej im grze. Na pewno powi 
właśnie — pękate, drewniane, małe niby-boczułki z liczbami. To Lotto 
nie ma beczułek, zastępują je papierowe krążki 

Zabawa w Lot jes prosia niczym drut Jednym będzie przypomi- 
nać totolotka, innym, zdobywając sobie u nas prawo istnienia 

Każdy gracz losuje, karę, na której Jest 15 Uczb. Jeden z graczy 
będzie „trzymał bani ll woreczek, w którym są owe papierowe 
krążki z liczbami. „Bankier” wyjmuje kolejno krążki, czyta liczby. Ten 
kło ma wyczytaną liczbę na swojej karcie, zakrywa ją specjalnym 
żetonem. Rozgrywka kończy się, gdy komuś uda się zakryć wszystkie 


liczby na swojej karcie. Lotto jest grą „czysto” losową. 
„WSPÓLNA SPRAWA” 


w nią gra w kilka osób. 
Producent: WOSI 


Świetnie 


INTELEKT 


wiek: od 10 lat 
ocena: 5 


Nazwę ma ta gra nieco napuszoną, ale 
— przyznaję — nie potrafię wymyślić nic iep- 
szego. To mądra gra. intelektualna. Przyjemna. 
Jej zasady można poznać w trzy minuty, a i roz- 
grywka trwa tylko trzy minuty. 

Można grać w kilka osób, można świetnie 
bawić się samemu. (Znakomita. rozgrzewka 
przed trudnymi zadaniami domowymi.) 

Zawartość pudołka to klopsydra (to ona od- 
mierzy owa trzy minuty), kubeczek | 14 kostek, 
na ściankach których znajdują się litery I punkty. 

Kostki wkładamy do kubka, potrząsamy nim 
1 wysypujemy kostki na stół. Z rozsypanych 
kostek, z losowo „wyłożonych na stół” liter, 
układamy wyrazy. 

Każda iora ma swoją wartość punktową, np. 
A — 1 pkt, K— 3 pkt itd. Komu uda się ułożyć 
długi, wysokopunktowany wyraz, a jeszcze le- 
piej długie, a w dodatku krzyżujące się wyrazy, 


REVERSI wiek: od 7 lat ocena: 5 


Jest znowul — oznajmiam to radośnie. Wspa- 
niała gra dla ludzi myślących! Jeśli zniknie, a wy 
Jej nie złapiecie, to tylko wasza strata. 

Reversi to gra znana już w XVIII wieku, a szcze- 
gólnie popularna w wieku XIX. Jako się rzekło, 
Jest to gra dla myślących, a przez to niestety 
podziela los większości gier logicznych — rzadko 
pojawia się na rynku, bo nie jest tak rozchwytywa: 
na jak gry fantastyczne czy wojenne. Słabi 
wolniej się sprzedaje, więc producenci szybko się 
zniechęcają, zaprzestają produkcji. Tak było z Re- 
versi na. polskim rynku już bodaj czterokrotni 
Jak będzie z tym, kolejnym wydaniem? 

Wszystkich, którzy lubią myśleć, namawiam, 
aby nie przegapiii okazji. Znalazł się produ- 
cent-ryzykant. Na rynku jest dobra gra. Szukajcie, 
pytajcie o nią w sklepach. GrajcielZasady gry? 
Oto plansza 64-polowa I 64 dwustronne pionki: 


T 


ten ma sporo punktów. Punkty się również traci 
— za każdą nie wykorzystaną lilorę. 

Zabawa polega na układaniu wyrazów | zdo- 
bywaniu punktów. Proste? Proste, a w trakcie 
zabawy okazuje się, że... pasjonujące. Gra pod- 
biła już Amerykę i Europę Zachodnią. Rodbije 
| nas. Daję głowę! 


Producent: M. Kluch 


czarno-białe. Rozgrywka to rozstawianie pion- 
ków. Jeden z graczy ustawia pionki białą stroną, 
drugi — czarną. 

Cel gry? Posiadanie na planszy jak największej 
liczby pionków „swojego” koloru. Gracze usta- 
wiają piony na zmianę (nie zmieniają one potem 
miejsca na planszy! Rzecz w tym, aby wziąć „w 

*kleszcze”" pionek (pionki) przeciwnika. Jeśli np. 
w jednym rzędzie (w pionie, poziomie lub po 
przekątnej) leżą kolejno pionki: biały — czarny 
— czarny, to dostawienie bialego „„zakieszcza” 
dwa czarne. „Zakleszczone”, czyli zdobyte, w ten 
sposób pionki czarne zmieniają właściciela; prze- 
kłada się je na stronę białą. 

W ten sposób pionek może w toku gry zmienić 
kilkakrotnie właściciela, czyli kolor. Gra kończy 
się, góy wszystkie pionki zostaną rozstawione, 
a wygrywa ten gracz, który w tym momencie ma 
więcej pionków swego koloru na planszy. 

Reversi wymaga orientacji, przewidywania. 
Wygrywają ludzie z wyobraźnią. 

Producent: CAST 


Do znaku jakości „Świata Młodych" 
mają prawo: 

ARDENY 1944 

ARNHEM 

BATMAN 

BIUROKRACJA 

BITWA O KONWÓJ 

BOGOWIE WIKINGÓW 

BRUCE LEE 

BZURA 1939 

DRESZCZ — gra roku 1989 
DYPLOMACJA 

EUROBUSINESS 

EXCALIBUR 

FLUX 

FOKUS — gra roku 1987 
FORTUNA — gra roku 1985 

GRA WL 

GWIEZDNY KUPIEC — gra „z wy- 
krzyknikiem” 

KOMANDOSI — gra roku 1980 
KRETA 1941 

KRZYŻANKA 

LABIRYNT ŚMIERCI 

ŁAMAŃCE 

MAGIA | MIECZ, a także PODZIE- 
MIA, W KOSMICZNEJ OTCHŁANI, 
MIASTO 

MAGICZNA SIÓDEMKA — gra roku 
1986 

MANEWRY MORSKIE 

MEMORY 

MISJA SPECJALNA 

MONSTRUM 

OBCY 

ODKRYWCY NOWYCH ŚWIATÓW 
PRZEKLEŃSTWO MUMII 
ROZKOSZE ŁAMANIA GŁOWY 
SUPER LABIRYNT 

SUPER SALON GIER 

WEHIKUŁ CZASU 

WŁADCA PODZIEMI 

WOJNA O PIERŚCIEŃ — gra roku 
1901 

WOJNY NAPOLEOŃSKIE 
WOJOWNIK AUTOSTRADY 
WYŚCIGI KONNE 

YGGDRASILL 

ZYSK 


GRY NA PIĄTKĘ powinny być w każ- 
dym sklepie zabawkarskim. Jeżeli ich 
tam nie ma, powiedz właściciolowi ta- 
kiego sklepu, że może je kupić w hurto- 
wni JOKER. Wytnij albo przepisz re- 
klamę i zanieś do sklepu. To powinno 
przynieść etekti 


To dzięki niemu powstała ta okazała praco- 
wnia. Wystarał się o miejsce, zadbał o wszyst- 
kie potrzebne urządzenia, materiały. Chłopcy 
najbardziej cieszą się z tego najiżejszego na 
świecie drewna — balsy. Tylko pozazdrościć: 
dzięki niej modele są znacznie doskonalsze, 
mają ogromną prędkość i zwrotność. Dumni 

ją także z fachowości instruktora, który po- 
trafi „na słuch” odpalić silniki — umiejętność 


im się przychodzić. Nawet 
gdy ochoty do pracy chwilowo brakuje. Wtedy 
można po prostu posiedzieć, porozmawiać, 
doradzić słabszym. Jeśli ktoś chce zrezyg- 
nować, może w każdej chwili. Ale na to, by 
rzekomo przyjście tutaj służyło za wymówki 
dla. rodziców — instruktor stanowczo nie 
pozwala. Podobnie jak na palenie i pici 
1 wszyscy liczą się z jego zdaniem wcale nie 
dlatego, że krzyczy lub używa jakiejkolwiek 
tormy przymusu. 

— To wspaniały człowiek! — mówią © in- 
struktorze podopieczni. 

! chyba mają rację, bo jest to ktoś, komu 
hce. Chociaż... teraz już chyba 
|. To dlatego, że znaleźli si 
którzy „podcięli mu skrzydła”. Włedy, 
gdy udało mu się w sposób uczciwy objąć 
stanowisko dyrektora miejscowego MDK-u. 
(A był to podobno naprawdę właściwy czło- 
wiek na właściwym miejscu.) I kiedy zaczął 
zmieniać na lepsze to, co rzeczywiście zmian 
potrzebowało, zwolennicy starych porządków 
obmyślili obronną strategię. insynuacje, po- 
mówienia |... udało się: dymisja. dyrektora 
gotowa. Dlatego właśnie może trochę mniej 
chce mu się teraz pracować w MDK. 

Jednak to tu znajduje się jego ukochana 
modelarnia. I pasja też pozostała, Ito nie tylko 
Interesuje się również intor- 
ktroniką, maluje, rysuje, jest krót- 
kofalowcem, lotniarzem. | pozostali ci, dla 
których warto... 

W pracowni mnóstwo jest „cudeniek” po- 
trzebnych młodym konstruktorom. Instruktor 
postarał się o nie wcześniej, gdy jeszcze były 
na to pieniądze, I zgromadził takie zapasy, że 
teraz nikt nie musi za nic płacić. 

Magazyn jest miejscom składania starych 
prac, z których początkujący mogą stale ko- 
rzystać. Staro, ale dobre modele 


rzygotować, a pragną wy- 
stąpić w zawodach. 

Szafki — osobne dla każdego, własne sta- 
nowiska pracy, różne, gotowe już, model 
ścianach | półkach. 

To prawdziwe dzieła sztuki — zachwyca 
się jeden z modelarzy. — A żeby jeszcze tak 
zobaczyć je w locie... 

Nie dokończone modele, porozkładane ry- 
sunki wykonawcze, makiety i półmakiety 
— praca wciąż trwa. Czasami nawet przez 
kilka miesięcy nad jednym egzemplarzem. 
| każdy wie, że rozpoczętej przez kolegę 
pracy nie wolno ruszać! 

A pomyśleć, że wszystko zaczęło się w piw- 
nicy, w pralni dwa na trzy met 


ie podstawówki. Naj- 
pierw dostają modele plastykowe. Potem mu- 
szą przejść przez proste „Bolki i Lolki”. 
kólki”, „Andulki”, zasmakować dopaso- 
wywania | sklejania kadłubów, stateczników 
w trudniejszych modelach. 

Wszyscy pracują razem: ci bardziej do- 
świadczeni mogą służyć radą młodszym. Sta- 
rsi czasami jednak skarżą się, iż począt- 
kujący, nie wierząc we wł Hy, za bardzo 
ich wykorzystują. Ale jeśli są prawdziwe chę- 
«i, cierpliwość (etekt nie jest od razu widocz- 
ny). precyzja I odpowiednia wiedza — można 
doczekać się takich wyników, jakie ma Ro- 
bert! Został on trzykrotnie Mistrzem Polski 
Juniorów (do 21 lat) w zawodach organizowa- 
nych przez LOK. I ten trzykrotny sukces upo- 
ważnia go do zachowania tytułu już na całe 
życie. 

Robert startował w tzw. walce powietrznej. 
Wydaje mu się ona najciekawsza, wymagają- 
ca największej procyzji. 

W tym roku Robert również przygotowuje 
się do zawodów — zaczyna od marzeń o bez- 
wietrznej pogodzić 

Życzymy mu nowego sukcesu. | nie tylko 
jemu... 


Ania Kossowska 


że Człuchów — po- 
łożony na Pojezierzu Pomorskim i oto- 
czony czterema Jeziorami: Rychnows- 
kim, Małym, Łazienkowskim i Człucho- 
wskim powinien być centrum turystyki. 
Przecież piękne okolice, lasy i czyste 
jeziora to ogromne bogactwo. Niestety, 
środowisko naturalne ulega systematy- 
cznej degradacji, stan sanitarny miasta 
stale się pogarsza. Po prostu brakuje 
wystarczającej liczby urządzeń do 
oczyszczania ścieków. 

Istniejąca oczyszczalnia obsługuje 
niewielką część miasta — osiedle mie- 
szkaniowe „Witos”. Przyjmuje tylko 
20% ścieków miejskich. Pozostałe od- 
padki, w stanie surowym bądź lekko 
podczyszczone, trafiają do jezior. 

Jedno z nich — Łazienkowskie — jest 
tak zanieczyszczone związkami fostoru 
i azotu, że jego woda właściwie nie 
nadaje się do pici 

Jeszcze tragiczniej przedstawia 
sytuacja Jeziora Człuchowskiego, które 
odgrywa szczególną rolę w życiu mias- 
ta. Obecnie mieszkańcy nie mogą pod- 


POTRZEBNY SPONSOR! 


lewać wodą z tego zbiornika żadnych 
upraw ogrodniczych. Jasne, że niemoż- 
liwa jest również kąpiel w czarnej i mu- 
listej wodzie. Przyczyną tej tragedii jest 
działalność trzech przedsiębiorstw: Pań- 
stwowego Gospodarstwa  Rybnego, 
dworca PKP i miejskiego szpital 

Z jeziora wyławia się zbyt dużo ryb, 
więc pogłowie ich stale je i istnieje 
obawa, że... wkrótce będzie zerowa. 
PKP bez zezwolenia wylewa do jeziora 
resztki smarów i olejów. Największe 
szkody wyrządza jednak szpital, który 


ścieki odprowadza bezpośrednio do te- 
9o nieszczęsnego zbiornika wody. Co 
prawda, kiedyś ścieki te chlorowano, 
ale dzisiaj już nie ma na to pieniędzy. 
A przecież zawierają one szczególnie 
niebezpieczne substancje pochodzące 
z oddziału zakaźnego — grużliczego. 

(Na marginesie — Jezioro Człuchow- 
skie objęte jest granicami krajobrazu 
chronionego!) Badania bakteriologicz- 
ne wskazują, że najpóżniej za rok, dwa 
nastąpi w zbiorniku katastrofa ekologi- 
czna. 


Odpowiedzialni za czystość zbiorni- 
ków wodnych planują szybkie odtrucie 
jak dotychczas, ich za- 
na etapie obietnic i debat 
— a woda coraz brudniejsza. 

Sytuacja Człuchowa i jego okolic nie 
jest jednak beznadziejna: wystarczy 
mniej tasiemcowych raportów, a po 
prostu więcej działani: 

Po zbudowaniu jazi 
by odpływ wody, i zi 
dopływ ścieków Jeziora maj 
odżyć. 

Kolosalne przysługi oddałaby też no- 
wa oczyszczalnia, 

Potrzeby tylko sponsor i wykonawcy. 

Bagatola.. 
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Agnieszka Cienkosz 
Aneta Górka 


DZWONY CZŁUCHOWSKIEGO ZAMKU 


Na wysokiej zamkowej wieży wisiały 
trzy dzwony: największy z nich był 
szczerozłoty, średni — srebrny, zaś 
najmniejszy — z brązu 

Pewnego wieczoru od uderzenia pio- 
runu zapalił się szczyt wieży i dzwony 
wpadły w otchłań jeziora. Nikt nie po- 
tralil ich odnależć. 

Aż kiedyś, w nocy, a była to noc 
świętojańska, człuchowianie usłyszeli 
dźwięk dzwonów dochodzący z głębi 


wód. Jak głosi legenda, w miejscu tym 
ukryte były skarby. Wielu śmiałków pró- 
bowało się do nich dostać, lecz kto raz 
zanurzył się w tym celu pod wodę 
— nigdy nie wracał. 

Znalazł się jednak młodzieniec spra. 
gniony przygód i bogactwa. Zanurkował 
pod wodę |... zauważył tam najmniej- 
szy, brązowy dzwon. Wzgardził nim 
jednak i popłynął do dzwonu srebrnego. 
lego również nie chciał. Gdy jednai 


odnalazł największy, złoty dzwon, usły- 
szał głos: „Kto nie ceni rzeczy drob- 
nych, matych, ten nie wart jest tych 
najcenniejszych”. 

1 ta wyprawa skończyła się więc fi 
kiem. 

Na podstawie opowieści pana Edmu- 
nda, byłego kustosza człuchowskiego 
muzeum 


Alexandra 


Z 


OAZA? 


Jak wiele polskich miast i mias- 
teczek, Kościerzyna także ma swój 
Młodzieżowy Dom Kultury. istnieje on 
już 20 lat. a jego działalność ciągie się 
rozszerza. 

Placówka oleruje sporo najróżniej- 
szych zajęć, z których prawie każdy 
może wybrać coś dla siebie. Najbar- 
dziej zadziwia różnorodność propozy- 
cji w pracowni sztuk plastycznych: 
malarstwo sztalugowe i na szkie, 
rzeżba w glinie i drewni 


toto- 


grati 
Przy MDK pracują również zespoły: 


teatralny — wystawiający spektakie 
w gwarze kaszubskiej — wokalno-ru- 
chowy oraz regionalny zespół pieśni 
i tańca „Młoda Kościerzyna”, wielo- 
krotny laureat festiwali dziecięcych. 
A kto chętny, może się tu uczyć także 
tradycyjnego haftu kaszubskiego. 
Zajęcia te są dla wszystkich otwarte 
1... bezpłatne! Wszelkie koszty (np. 
w malarstwie sztalugowym: płótna, 
pędzie, farby) pokrywa Kuratorium 


Oświaty I Wychowania. W kościerzyń- 
skim MDK płaci się jedynie — i to 
symboliczną sumę — za lekcje języ- 
ków obcych (angielskiego i niemiec- 
kiego) oraz za zajęcia przy kompute- 
rach. 

Kościerzyna liczy około 23 tysięcy 
mieszkańców, na popołudniowe zaję- 
cia pod okiem profesjonalistów przy- 
chodzi do Domu Kultury 650 osób. 
Dzieci nie mające odpowiednich wa- 
runków do nauki i zabawy we włas- 
nych domach lub takie, które po prostu 
się nudzą, mogą w tutejszej świetlicy 
oglądać TV, wideo, czytać czasopis- 
ma czy choćy pogadać z kolegami. 

Wprawdzie większość tych informi 
cji pochodzi od dyrektora MDK, pana 
Stanisława Pobłockiego (nam nie ud: 
ło się podpatrzyć poszczególnych 
grup podczas ich pracy, może dlatego, 
że byliśmy tam w godzinach przed- 
południowych), ale potwierdzają je 
wystawione na korytarzu obrazy, gra- 
fiki, rzeźby i hafty — dzieła tutejszych 
bywalców. 

Czyżbyśmy więc trafili do oazy. 
w której nie ma żadnych kłopotów 
i problemów? 

Alexandra 
4 Red 


WIELKA 
MIŁOŚĆ 
NARODÓW 


Mieszkam w mieście granicznym i... 
od dawna zastanawiam się nad tym, 
dlaczego Polacy i Niemcy tak się niena- 
widzą?! 

Grupka „naszych” idzie do Goerlitz. 
Tam czeka ich już „komitet powitalny”. 
Leją, kopią, poniżają... My nie pozos- 
tajemy dłużni: czatujemy na swoich 
sąsiadów po bezpieczniejszej stronie 
granicy, a potem odwdzięczamy się. 
Każdy napotkany samochód z niemiec- 
ką rejestracją zostaje zdemolowany, 
lecą kamienic 

Organizuje się nielegalne demonst- 
racje | wykrzykuje dziwne hasła: „Pol- 
ska dla Polaków", „Żydzi i Niemcy 
precz!”. A u nich w gazetach pisze się 
o naszym bestialskim zachowaniu. 
1 wszystko kręci się w kółko. 

Znana i przestrzegana jest zasada: 
„Oni nam, to my im!". Jedni leją kogo 
popadnie — drudzy oddają za swoje. Ile 
czasu jeszcze będzie to trwać?! 

Eliza ze Zgorzelca 


„Kiedyś tata był taksówka- 
rzem. Żyło nam się nieźle. Teraz 
prowadzi hotel. | płaszczy się 
przed Niemcami”. 


eszcze nie tak dawno po drugiej stronie 

granicy na Odrze, w wielu miejscowościach na 
Lużycach można było spotkać dużo napisów w ję- 
zyku polskim. Miejscowa ludność — choć było to 
zakazane przez władze byłej NRD — starała się 
manitestować swoją słowiańskość. Przybyszów 
z Polski traktowano serdecznie i życzliwie, choć 
w latach przed upadkiem muru berlińskiego przy- 
jażnienie się zkimś z „kraju Wałęsy” nie było mile 
widziane przez policję. 

„Dziś strach tam jeździć. Jeśli ktoś zostawi na 
ulicy w Budziszynie czy Cottbus samochód z pol. 
ską rejestracją — może być prawie pewny, że 
wybiją mu szyby, lampy albo zrobią coś jeszcze 
innego..." — opowiada Marlena. 


Na kolanach 


Rodzice zawsze przedstawiają ją gościom 
zNiemiec. Rozmawiają z nią wtedy też po niemie- 
cku, choć często tematem są sprawy domowe, 
w które tamci nie muszą być wtajemniczani. 

„Zawsze myślałam, że mój dom będzie ciepły 
i spokojny, a przede wszystkim nasz. Od ponad 
roku rodzice wynajmują pokoje gościnne. Głów- 
nie Niemcom, którzy płacą tu mniej niż w hotelu. 
Początkowo nawet mi się to podobało: pomaga- 
lam trochę i dostawał 

Ale pewnego dnia jedna Ni 
mnie monetą pięciomarkową i powied: 
Myślałam, że ją uduszę. 

Przed bramą wielka tablica z napisem po pol- 
sku i niemiecku: „Pokoje gościnne, obiady domo- 
we, Zapraszamy! 


Dworzec lotniczy 
Okęcie II 


„RĘKAWY” 
DLA 
STALOWYCH 
PTAKÓW 


Odkąd na warszawskim Okęciu wybudowano 
w 1968 roku obszerny pawilon i nazwano go 
szumnie Międzynarodowym Dworcem Lotniczym, 
nie było chyba szkolnej wycieczki, która ni 
przyjechałaby tutaj zaraz po wizycie na 30 piętrze 
Pałacu Kultury i Nauki. Ogłuszający huk lądują- 
cych i wzbijających się w powietrze stalowych 


plaków to przeżycie, któ- 
rego szybko się nie zapo- 
mina. Na tych, którzy 
przyjadą tu latem tego ro- 
ku, czokać będzie niespo- 
dzianka, Już za miesiąc 
otwarty zostanie nowy, 
dużo większy dworzec lo- 
tniczy. Trwa jeszcze jego 
budowa. Stalową kon- 
strukcję wielkiej hali od- 
lotów pokrył już dach po- 
malowany specjalną an- 
tykorozyjną I niepalną f 
rbą. 

Budynek nowego dwor- 
ca ma. ksziałi trójkąta 
o długości boków 170 
i 150 metrów, 50 tys. m* 
powierzchni (dwa i pół ra- 
za więcej niż stary) i mo- 
że przyjąć okolo 3,5 milio- 
na pasażerów w ciągu ro- 
ku (pięć razy więcej niż zakładał projekt starego 
dworca). Budowla jest imponująca — 30 metrów 
wysokości, pięć poziomów. W podziemiach maga- 
zyny, agregaty, urządzenia klimatyzacyjne... Par- 
ter przeznaczono dla przylatujących. Na pierwsze 
piętro prowadzić będzie budowana właśnie 5-me- 
trowej wysokości estakada o pięciu pasach ruchu 
dla odiatujących. Na drugim piętrze mieścić się 
będą przedstawicielstwa zagranicznych linii ot- 
niczych i dyrekcja portu. Jeszcze wyżej pomiesz- 


Kowalscy z Gasthausu 


Nieco dalej inna tablica: „„Gasthaus — Wilkom- 
ment" 

„Moi rodzice mówią. że to, co robią, to jest 
normalne, jeśli chce się mieć gości. Uważają. że 
są po prostu grzeczni i uprzejmi. A według mnie 
oni się płaszczą przed Niemcami. A ci z kolei 
zachowują się często jak dzikusy i chamy. Uważa- 
ją, że przyjechali na swoje pradawne ziemie. 
Wielu ludzi niemal kłania się im w pas. Ja znam 
niemiecki, lubię czasem porozmawiać, ale nigdy 
nie na kolanach. 


Kochane marki 


Z pieniędzmi zawsze było dobrze. Teraz tata 
Marleny twierdzi, że ma ciężko jak wszyscy. ale 
wychodzi na swoje jak nie każdy 

Adrian, brat, ma dwanaście lat i bzika na 
punkcie samochodów. Wprawdzie właściciele 
tych najwspanialszych omijają Gasthaus z dużą 
prędkością, ale jak podjedzie jakiś golf albo 
niestary mercedes czy opel, to też jest na co 
popatrzeć. Kierowca czasem pozwoli wejść do 
środka. Poczęstuje cukierkiem, da w prezencie 
nalepkę. Tata od jednego z gości dostał niedawno 
atlas samochodowy ze zdjęciami najnowszych 
modeli BMW. Super! 

Marlena mówi o bracie, że jest pazerny gów- 
niarz. „Wielu jest takich. Za byle co gotowi są 
prawie w rękę całować, a potem opowiadają. jacy 
to oni nie byli cwani, jak to Niemca wykolegowa- 


li”. Tata zabronił Adrianowi mycia szyb w samo- 
chodach na stacji benzynowej. Powiedział, że to 
poniżające. „Ale prezenty od gości brać pozwa- 
la. 


Ani kochać, 
ani nienawidzić 

Beata: "Mnie tam Niemcy ani ziębią ani grzeją 
Dopóki zachowują się normalnie — nie prze- 
szkadzają mi. U nas na szczęście żadnych więk: 
szych rozrób nie było, ale słyszałam, że bandy 
przyjeżdżają do Polski i robią zadymy. To bym 
chciała wylępić. 

Darek: „A mnie denerwuje. że oni tak chełpią 
się tym, że przyjechali z Niemiec. Chcą nam na 
każdym kroku pokazać. że są 0d nas lepsi tylko 
dlatego, że pochodzą STAMTĄD. 

Robert: „Wielu Polaków płaszczy się przed 
Niemcami. A ci dlatego czują się u nas jak jacyś 
jaśnie państwor 

Martena: „Na każdym kroku widać u nas dzia- 
dostwo. Te napisy po niemiecku, dzieciaki sprze 
dające pocztówki, żebracy. Żebracy to głównie 
Rumuni, ale dla cudzoziemca nie ma to specj 
nego znaczenia. Robi zajęcie, a potem pokaże 
w domu i powie: zobaczcie jaka w Polsce bieda! 
Zawsze jak widzę takie obrazki, to wściekam się 
ina żebraka, ina tego, kto go fotograłuje. Przecież 


jak się przyjeżdża do Polski, o nie po to, by robić 
takie zdjęcia! 


Wrócić do Polski 


wujek Marleny, brat taty, mieszka w Nie- 
mczech, pod Hamburgiem. Przez wiele lat poma- 
gał rodzinie. Robi to także i dziś, choć nie jest to 
konieczne, bo żyje im się dobrze. Kilka razy byl 
już w Polsce, Marlena też odwiedzała go w niedu- 
żym miasteczku, gdzie na ulicach jest czysto. 
w domach bogato, a w sklepach pełno, co w poró- 
wnaniu z pustymi do niedawna półkami u nas, 
robiło wrażenie. Byle czekolada — to był prezent 
dla przybysza z Polski! 

Tylko za każdym razem, gdy Mariena przyjeż. 
dża w odwiedziny, to nawet teraz, gdy za własne 
kieszonkowe może już kupić tyle czekolad, ile by 

hciała — żle się czuje. Tym bardziej źle, że wujek 
ża każdym razem ostrzega: „tylko radzę nie 
ruzmawiać po polsku — tu tego nie lubią! 

Tam nas nie lubią, a my tu musimy umilać im 
życie. Te niemieckie napisy, te obrzydliwe po- 
rcelanowe krasnoludki poustawiane w ogród. 
kach... Chciałabym mieć jakichś znajomych 
w RFN. Móc ich zaprosić do siebie i pokazać 
Polskę taką, jaką jest ona naprawdę. 

A prócz tego marzę o tym, żeby podróżni czuli 
się u nas dobrze, ale żeby wiedzieli, że to już 
Polska, Że tu nie Gasthaus, tylko hotel, że ja mam 
na imię nie Marlene tylko Marlona i że jesteśmy 
sobie równi 


JAROSŁAW MACHOWIAK 


czenia techniczne i socjalne, kontrola ruchu płyty 
lotniska itp. Tu także umieszczono taras widoko- 
wy. Nowoczesne ruchome schody będą łączyć 
poszczególne poziomy terminalu — właśnie prze- 
chodzą próby, a „ćwiczebne'" walizki testują zain- 
stalowane przez brytyjską firmę taśmociągi baga- 
żowe. 

Dohali odlotów prowadzą cztery wejścia z auto- 
matycznie otwieranymi drzwiami. Nie ma tu co 
prawda dlugich korytarzy i ruchomych chodników 


jak na wielu innych dworcach lotniczych 
droga do samolotu nie będzie dłuższa niż 150-200 
metrów. Z ogólnej sali wprost do samolotów 
prowadzi osiem tzw. rękawów pasażerskich. Dwa 
znich przeznaczono wyłącznie dla Boeingów 747. 
tzw. Jumbo Jetów — dużo większych od wszyst- 
kich innych samolotów pasażerskich. Jumbo z: 
bierają na pokład blisko 400 osób (dwa razy 
więcej niż Il 62). Można sobie wyobri 
działoby się na starym dworcu, gdyby wylądowały 
tu jednocześnie dwie takie maszyny... Cudzozi 
mscy pasażerowie przyzwyczajeni są do komfor- 
tu, a nam zależy, aby przybywało ich do Polski, lub 
choćby korzystało z gościny na naszym lotnisku, 
coraz więcej. Dlatego wszystkie obowiązujące 
w świecie standardy, zwłaszcza te dotyczące 
wygody I bezpieczeństwa pasażerów. utrzymane 
będą także na Okęciu. Temu też służyć ma cała 
sieć restauracji, kawiarni, snack-barów i sklepów. 

Z myślą o bezpieczeństwie pasażerów instaluje 
się bardzo czułe, amerykańskie urządzenia do 
kontroli bagaży. Na kolorowym monitorze rozpoz: 
nawać się będzie przedmioty, których przewozić 
nie wolno, na przykład broń I materiały wybucho- 
we i tzw. plastyk, którego nie wykrywają działają” 
ce obecnie urządzenia. Aparat z łatwością wy- 
krywa narkotyki, chociaż i tak nie obejdzie się bez 
psów. 


Budowniczowie dworca _ pomyśle.. również 
o pasażerach niepełnosprawnych, którzy, korzys- 


tając z wind i specjalnych ruchomych schodów. 
będą mogli poruszać się po dworcu bez więke 
szych kłopotów. 

Nad pracą wszystkich dworcowych urządzeń 
czuwać mają komputery. Przekazywać one będą 
także informacje dla służb technicznych i obsługi 
naziemnej lotniska. Nie znaczy to, że zrezygnuje 
się z telefonów. Ukończono właśnie nową cent- 
ralę na kilka tysięcy numerów z wykorzystaniem 
supernowoczesnego kabla światłowodowogo. 

Na wysokości pierwszego piętra dworca prze- 
biega zamknięty pasaż ze szkła i aluminium 
prowadzący do człerokondygnacyjnego garażu. 
Jednorazowo pomieści on aż 1500 samochodów. 
Pasaż w przyszłości połączy dworzec Z nowo- 
czesnym hotelem, A skoro mowa o przyszłości... 
Dyrektor_ niemieckiej firmy Hochtiet, która jest 
wykonawcą budowy, przedstawił projekt jeszcze 
jednego, bliźniaczego terminalu. Jeśli inwestycja 
doszłaby do skutku, z Okęcia mogłoby korzystać 
około 9 milionów pasażerów rocznie. Do tak 
ogromnej liczby przystosowane są istniejące pa- 
sy startowe... Tymczasem ruch pasażerski, nie- 
stety, maleje i projekt niemieckiego dyrektora 
zapewne długo jeszcze pozostanie w sterze ma- 
rzeń. Na razie czekamy na pierwsze Jumbo Jety, 
które zaparkują przy swoich nowych „rękawach' 

TOMASZ BRUNNER 
Fot. A. KARWOWSKI I archiwum 
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SZUKA 


LAiś 


Zwyczaj podawania ręki na powitanie ist- 
raczej od chwili 
rozpowszechnienia tytoniu. Dołąd ludzie za- 
wsze witali się uściskiem lub pocałunkiem 
składanym na czole, na ustach lub na policz- 
kach. Skoro jednak, wskutek palenia tytoniu, 
oddech mężczyzn stracił wiele na świeżości, 
musiano dawną formę powitania zastąpić 


nieje od czasów Reformacji, 


uściskiem ręki... 


„Biesiada Literacka”, 1893 r. 


Kwiecień-plecioń, bo 
przepiata "trochę zimy, 
trochę lata. 

Grzmot w. kwietniu 
dobra nowina. już szron 
roślin nie pościna 

Śnieg kwietniowy tra- 
wie i konikowi zdrowy. 

Za kwietniem ciepłym 
idzie maj chłodny. 


Michał Zwieriew, moskiewski zo- 
olog, przebywając w Kazachstanie 
nad rzeką Ii z zawodowej ciokawo- 
4ci zajrzał do jaskółczego gniazda 
1 z najwyższym zdumieniem zoba- 
czył, że każde pisklę ma zawiązany 
na nóżce koński włos, którego drugi 
koniec jest wlepiony w ściankę gnia: 
zda. 

Zwieriow, który niedawno zabez- 
pieczył swojego synka w wózku skó- 
rzanymi lojcami — nio wierzył wi 


nym oczom. Czyżby jaskółki zabez- 
pieczały swoje maluchy? Zaczął 
sprawdzać jaskółcze gniazda w naj- 
rozmaliszych regionach kraju. Jesz- 
cze kilka razy znalazł w nich tak 
chronione przed wypadnięciem pis- 
klaki. Zawsze za pomocą końskiego 
włosa. Tylko raz niedaleko Moskwy 
trafil na. jaskółczęta przywiązane 
nitką. Widocznie w okolicy nie było 
koni. 


Wielki Albert Einstein objeżdżał 
uniwersytety amerykańskie z wykła- 
dami o teorii względności. Podróżo- 
wał limuzyną z kierowcą. Pewnego 
dnia kierowca ów rzekł do uczone- 
90: Panie doktorze, ja już słyszałem 
pana wykład ze trzydzieści razy. 
Znam go niemal na pamięć, słowo 
daję, żo sam bym mógł go wygłosić. 

— Świetnie, spróbujmy — zgodził 
się Einstein. Tam, gdzie teraz je- 
dziemy, nikt mnie nie zna. Gdy bę- 


dziemy dojeżdżać, ja włożę pana 
czapkę, pan przodstawi się za mnie 
1 wygłosi pan wykład. 

Gdy szofer skończył i zabierał się 
do wyjścia, zatrzymał go jeden 
z profosorów. prosząc o odpowiedź 
na wioice skomplikowane pytanie. 
Kierowca, jak się okazało, miał bły- 
skawiczny refleks: — Odpowiedź na 
pana pytanie, profesorze jest tak 
prosta, że potrafi ją dać nawet mój 
szofer. Przekonajmy się! 


| cfetornMi e 


staro-wysoko-niemieckie willo — wola i heim — hem. 
ochrona. Imię męskie oznaczające tego, który chętni 


udzi 


innym 


schronienia, chroni innych przed przemocą i niebezpieczeństwem. 


NUARY — łacińskie /anuarius — odnoszący się do Janusa o dwóch 
obliczach — jednego z najstarszych bogów italskich, boga wszełkiego 


początku, mii 


i całego państwa. Imię męskie używane w wielu 


krajach, szczególnie rozpowszechnione w Neapolu. 


Mysz Sz. naczytała się ostatnio 0po- 
wieści niesamowitych. Między innymi 
© fakirach, w tym o żyjącym pod koniec 
ubiegłego wieku fakirze Haridasie 

Otóż ten Haridas potrafi się pogrążać. 
na wiele dni w stan pozornej śmierci 
Kiedyś na 40 dni dał się zakopać w gro- 
bie. Świadkami tego wydarzenia. która 
miało miejsce na dworze maharadży 
w Lakore. było kilku angielskich badaczy 
| miejscowych notabli. 

Haridas przez kilka dni przygotowywał 
się, przeczyścił się. pił tylko mieko. 
W dniu rozpoczęcia próby połknął długi 
pas płótna dla ostatecznego... oczysz- 
zenia się. Po czym zatkał sobie wszyst- 
kie otwory w ciele woskiem. wcisnął 
język do gardla! zasnął ze skrzyżowany- 
mi ramionami 

 Zawinięto go w prześcieradło. ułożono 
w skrzyni i zakopano na pałacowym pla- 
cu. Grób strzeżony był przez wartow- 
ników. Po czterdziestu dniach rozkopano 
grób, wyjęto skrzynię, a ze skrzyni — 
kira. Wyglądał na martwego, ale puls był 
wyczuwalny Polano więc go ciepią wo- 
dą. głowę obiożono mu gorącym cias- 
tem, powieki natarto ciepłym mastem. 
yięto woskowo zatyczki. Fakir poruszył 
się, wciągnął powietrze, otworzył oczy 
| zapytał: „Wierzycie?”. Gdy potwierdził. 
poprosi jedzenie. 


© Zzioleniałam z radości, że udał 
mi się kawał z „Chichotkiem”. Byli 
tacy, którzy wycięli „Chichotka” ze 
Strychu i pobiegli z nim do sklepów 
„Śmiesznych rzeczy”. „Chichotek” 
był jednym z primaaprilisowych żar- 
tów. Jeśli któryś ze sklepów uwzględ- 
niłkupon — dziękuję. W „Śmiesznych 
rzeczach” powinni się znać na żar- 
tachi 

© „Strych” z 26. numeru „ŚM” był 
przygotowany przez Agencję Ho- 
axAt (zauważyliście?). To też żart 
Nie ma Agencji Koax-Art, ale hoax-art 
jest! I to jest zupełnie poważna spra 
wa. 

Hoavcart to rodzaj sztuki. Znany, 
uprawiany na całym świecie od stule- 
c, tyle że teraz nazwany. Hoax-art to 
inaczej „sztuka zmyślania”. 

Do hoaxcartowskiego sukcesu st 
lecia należy niewątpliwie radiowa 
słuchowisko science-liction „Wojna 
światów” Orsona Weliesa z roku 
1988. Słuchowisko to spowodowało 
autentyczną panikę wśród setek ty- 
sięcy Amerykanów. Opuszczali oni 
w popłochu swoje domy w obawie 
przed inwazją Marsjan. 

Hitem ostatnich lat były kręgi wyde- 
pływane przez kosmitów na polach 
Wielkiej Brytanii. Naukowcy wielu 
krajów badali te tajemnicze ślady. 
spotykali się na kongresach. Nieziden- 
tyfikowanymi kosmitami okazali się 
dwaj starsi panowie: Douglas Bover 
1 David Charlley, którzy przez 13 lat 
zabawiali się wyklepywaniem zbóż za 
pomocą cyrkla z drutu i deski. 

Hoax-art uprawia wielu dziennika- 
rzy, puszczając „dziennikarskie ka- 
czki”. Urodziwe, śmieszne, znakomi- 
tei takie sobie. Ktoś się nabierze, ktoś 
uśmiechnie. I o to chodzi. 

Do mistrzów „sztuki oszukiwani 
należy idol Myszy Szarej, nowojorski 
dziennikarz Jooy Skaggs. Przed kilko- 
ma miesiącami wystąpił w telewizyj- 


Mick Jagger kupił sobie w latach sześć- 
dziesiątych dębowe XVi-wieczne łoże z ba- 
1dachimem. Po dziesięciu latach to stylowe 
posłanie znudziło się Mickowi, odprzedał 
je basiście Roliing Stonesów, Billowi Wy- 

W styczniu bieżącego roku łoże, w któ- 
rym śnili tacy znakomici właściciele, z0- 
stalo sprzedane na aukcji za 24 000 dola- 
rów. 

Micka Jaggera podobno ta cena nieco 
rozczarowała. — Chyba nie wiedzieli, że 
.przeleżałem w nim dobrych parę lat! 


Otóż, podobno tak. Potwór jest po- 
noć podobny, jak przysłowiowa druga 
kropla wody, do legendarnej Nessi ze 
szkockiego jeziora Ness, tylko chyba 
nieco mniejszy. szczupejszy, ale za 
toladniejszy, bo błękitny, a nie szary. 
Ma małą główkę ze sterczącymi 
uszkami i czarnymi oczkami, łabędzią 
szyję. pazury. 

Żyje ta (len?) rosyjska Nessi w je- 
ziorze Czar. Mieszkańcy okolicznych 
wiosek wiedzą o potworach z jeziora 

„od zawsze”, ale nikomu się z tych 
irracjonalnych wierzeń nie zwierzali 
Potwory zostały zauważone przez lot- 
ników wojskowych patrolujących tam- 
te okolice. Eksperci długo analizowali 
zrobione przez łotników, z lotu ptań 
zdjęcia. Wykluczyli, aby były to obiek- 
ty szpiegowski 

Ostatnio nad jezioro zjechała ekipa 
biologów pod wodzą pro. Mikołaja 
Gładicza z Moskwy. Zapuścili się nau- 
kowcy w głęboką, mętną, lodowatą 
wodę jeziora. Znaleźli wraki niericc- 
kich I radzieckich czolgów, stwierdzili 
obecność rzadkich, ciekawych ryb. 
Potworów nie zauważono. Niemal 
w przeddzień planowanego wyjazdu 
szef ekipy nurków późnym wieczorem 
usłyszał dziwne głosy, a na środku 
jeziora kołysały się dwa smukle łebki. 
Zrobił serię zdjęć. Poszukiwania 
wszczęto z nową energią. ale bez 
rezultatów. Założono więc, że to coś 
to rzadkie, ale znane zoologom, wiel- 
kie salamandry i obóz zwinięto. Miej- 
scowi odetchnęji. Oni i tak wiedzą, ża 
w jeziorze są potwory, ale można 
z nimi żyć i nie należy ich niepokoić. 


nym programie „Live at five" jako 
prolesor Joseph Gregor z uniwersyte 
lu w Bogocie, prezentując panaceum 
na dolegliwości człowieka współcze- 
snego. Poważnie i sugestywnie 
przedstawił pożytki płynące z... kara: 
luchów, a następnie pokazał okstrakt 
z tych, żyjących od 350 milionów iat, 
owadów. Pisma codzienne, a i poważ- 
ne czasopisma naukowe, przekazały 
swoim czytelnikom wiadomość o re- 
wolacyjnym loku kolumbijskiego pro- 
tesora. Znani i cenieni farmaceuci 
w poważnych dyskusjach przed ka- 
merami telewizyjnymi wypowiadali 
na temat tej rewelacji 

Joey Skaggs jest również „twórcą” 
banku zamrożonych skalpów (ogrom- 
ne zainteresowanie tysych milione- 
rów). „organizatorem” domu publi- 
cznego dla czworonogów (demonst- 
racje - przedstawicieli - Towarzystw 
Przyjaciół Zwierząt) i „wakacji w nar- 
kozie” (liczne zgłoszenia biznesmo- 
nów) 

Innym wielkim  hoascariczykiem 
jest 61-letni emeryt z Connecticut, 
Alan Abel. Nabrał nawet FBI, zapra” 
szając szela agencji na ślub krwawe- 
go dyktatora atrykańskiego Amina 
z. klikunastoletnią Amerykanką, 
„Stworzy!' brygady  miłosiernych 
Śmiałków, którzy powodowani miłoś- 
cią bliźniego śledzą w restauracjach 
grubasów i zabierają im spod nosa 
tuczące potrawy (było o tym w St 
chu). To również A. A. „stworzył” 
szkołę dla żebraków amerykańskich. 
Sprawą zupełnie poważnie zajął się 
Kongres Stanów Zjednoczonych. 
itp. itp 

istnieje już kilka poważnych (1) 
pism hoas-artowskich. Niektóre ofic- 
jalnie przyznają się do tego, że są 
pełne zmyśleń, inne uprawiają tę 
sztukę bez reklamy. Jedne i drugie 
mają przysięgłych czytelników. 

Strych nie stroni od hoax-artu! 
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7, 8, 9, 10 kwietnia 


WTOREK 7 1V 


Program 1. 
8.50 Dzień dobry — poranny magazyn roz- 
maltości; 8.00 Wiadomości poranne; 9.10 Do- 
mowe przedszkole, 9.5 _ Porozmawiajmy 
© dzieciach; 9,40 Program dnia; 945 To się 


(2): 11.05 


Wiadomości; 1210 Program dnia; 12:15-16.10 
Telewizja edukacyjna; 12.15 _ Agroszkoła 
— Ekonomika produkcji ziemniaków 12.50 Era 
robotów (2) 13.20 Fizyka — Falowo właściwo- 
ści świalia; 13.50 Co, jak | dlaczego?; 14.00 
Choi Związki organiczne 

azot; 1438 „Surowce” (1) „Kawa zmiecki 
serial dok. 14.55 „Przygody kapitana Remo: 
15.15 Sezam — magazyn popularnonaukowy; 
18.30 „Świat chomii” (25) „Chemia a środowi 


ko" — sorial dok. USA; 16,90 Co, jak i dlaczo- 
-907; 16.05 Wideoszkala; 16.10 Program dnia; 
16.15 Dla dzieci 


Tik-Tak" oraz film z s01 


Bugs przedstawia” — seri 
| rosyjska rewolucja” (3) — ang. 
18.00 Narodziny firmy — olomontarz przed” 
ębiorczości; 19.15 Dobranoc; 19,30 Wiadomo 

l; 20.08 „Dynastia” — serial USA; 21.00 
Publicystyczne studio „Jedynki”, wtym „Spr 
wa dla reportera"; 22.15 Rock-expross: 22,45 
Wiadomości wieczorne; 23.00 Wódko, pozwól 
żyć; 23.25 Family Album — amerykański kura 
języka angielskiego 


Program 2. 
7.30 Panorama: 7.40 Rano; 8.00 Telewizja Biz- 
mes; 8.15 „Denver — ostatni dinozaur” — serial 
anim. prod. franc-—amer.; 8.40 Świat kobiet 


— Headine Nows; 10.15 Język francuski (21); 
1045 Soans dr. Anatolija Kaszpirowskiego; 
1148 Rano; 15.45 Powilanio; 15.50 „Donwor 


— ostatni dinozaur" — serial franc-—amor.; 
16.15 Sposób na starość — progr. Haliny Miro- 
szoweji 17.05 Przegląd kronik filmowych; 17.40 
Moja modlitwa; 18.00 Program lokalny; 18.30 
„„Pod wspólnym dachem" — ej 
fiat franc; 19.00 Pokotenia: 19.20 Rozmowy 
o Rzeczyniepospolitej; 19.30 Język angielski 
(26); 20.00 Wielki sport — Puchar Ameryki 
w żeglarstwie; 20.30 Moje książki — prof. Ewa 
Lętowska; 21.00 Panorama; 21.30 Sport; 21.40 
„Podpalaczki” — film fab. prod. ros. roż. A. 
Surin, wyk: N. Fiedotowa, L. Sidoruk, O. Koz- 
towa: 23.00 Profesor Andrzej Nadolski; 24.00 
Panorama 


ŚRODA 8 1V 


Program 1. 
8.00 Dzień dobry — magazyn rozmaliości; 9.00 
Wiadomości. poranne; 9.10 Domowa przod- 
szkole; 9.35 Porozmawiajmy o dzieciach; 9.30 
Program dnia; 8.48 Publicystyka: 10.00 .„Kobio- 
(0—| 


;12.15-1610 Tolowizja odukacyj- 
na; 12.15 Agroszkoła; 1.45 Chochiikowe psoty, 
czyli zmagania z ortografią; 13.05 Zakon krzy- 
żacki; 18.35 Swego nio znacie — Katalog 
zabytków: Sieciechów; 13.45 Spotkania z l 
turą — Stanisław Wyspiański: 14,10 „„Lośni 
— film dok; 14.20 Narodowi czy miastu?; 14.50 
Rozmowa o rozmowie (6); 15.15 Wielkie spory 
Polaków — Zmierzch histori?; 18.45 Uniwer- 
sytet nauczycielski: Bliżej Europy — Polska 
krajom demokracji czy tookracj?: 16.05 Wideo- 
szkoła; 16.10 Program dnia; 16:15 Dla młodych 
widzów; Sami o sobie; 1645 Kino nastolatków: 
nwca'” — sorial USA; 17.18 Toloox- 
press; 17.38 Klinika zdrowego człowieka; 10.00 
Bil Cosby show" — serial USA; 18.30 Ency- 
kiopedia II wojny światowej — Inwazja. (9); 
18.00 10 minut dla ministra pracy; 19.15 Dob- 
ranoc; 19.30 Wiadomości; 20.05 Studio sport: 
21.55 Reflex: 22.10 Rozmowy z Nikodomem; 
22.48 Wiadomości wieczorne; 2.00 „Daloko od. 
śzosy' (6) — serial TP 


Program 2. 
7.30 Panorama; 7.40 Rano; 8.00 Telewizja Biz- 
mes; 8.15 „Starcom — kosmiczne siły zbrojne 
Stanów Zjednoczonych” (4) „Ogień i lód" 

serial USA; 8.40 Świat kobiet — magazyn; 
2.00 Programy lokalne: 8.30 Rano; 9.40 „Poko- 
lenia" (88) — serial USA; 10.00 CNN — Head- 
line News; 10-15 Język niemiecki (26); 10.40 
Rano; 15.45 Powitanie: 15.50 „Starcom — kos- 
miczne siły zbrojne Stanów Zjednoczonych” 


ma; 18.40 Moandry architektury — przestrzeń; 
17.60 Losowanie Gior Liczbowych Totalizatora 
Sportowego; 17.05 Film dok.; 18.00 Program 
lokalny: 18.30 „Allo, allo" (21) — serial ang.; 
18.05 Pokolenia” — serial USA; 19.25 Wywiad 


„Dwójki 
biegi 

Panorama; 21.25 Ekspres reporterów. 22.00 
Studio Teatralne „„Dwójki”: |. Kantor „Dziś są 
moje urodziny” — przeniesienie z Teatru „Cri- 
ot 2”, reż. T. Kantor, wyk. T. Kantor, A. 


Welmiński, M. Vayssier I 
Ryba, W. Janicki ini; 23.15 Program publicys- 
tyczny; 23.40 Nowa rzeczywistość artystyczna; 
24.00 Panorama 


CZWARTEK 9 1V 


Program 1. 
8.00 Dzień dobry — poranny magazyn roz- 
maitości; 9.00 Wiadomości poramne; 9.10 Do- 
mowe przedszkole; 35 _ Porozmawiajmy 
o dzieciach; 840 Program dnia; 9.45 Przyjemne 
z pożytecznym (1); 10.00 „Glniarzi prokurator” 
(10) — serial krym. USA; 10.50 Przyjemne 
z pożytecznym (2); 11.05 Po szośćdziesiąłce 
— progr. dla wszystkich; 11.38 Azymut — ma- 
gazyn wojskowy: 12.00 Wiadomości; 1210 Pro- 
gram dnia; 12.15-16.10 Telewizja edukacyjna 


() 
dok; 12.35 
0) „Przez 


— Tatrzański Park Narodowy; 
14.40 Dookoła świata — Miądzy Zambezi a Lim. 
Popo; 15.10 Zwierzęta świata „Kraina orła (8) 
Przez morze traw” — ang. film dok.; 1840 
Przez lądy | morza — Saharyjskie oazy; 16.05 
Wideoszkoła: 16-10 Program dnia; 16.15 Dla 
młodych widzów; „Kwant”; 17.15 Telooxpress; 
17.35 Magazyn kańolicki, 14.00 „Sherlock Hol. 
'mes i dr Watson" — serial ang —polski; 14.30 
Zwiarzęta Ameryki (5) „Niozwykła ryjówka 
— sorial przyrodn. USA; 19.00 Prawo | bez- 
prawie — program rzecznika praw otywatols- 
kich prot. Tadeusza Zielińskiego; 10.15 Dob- 
ranoc; 19.30 Wiadomości; 20.05 „Gliniarz i pro- 
kurator" (10) — serial krym. USA; 21.05 Pegaz; 
2.38 Tolemuzak — magazyn muzyki rozryw. 
kowej; 22.05 Studio publicystyczne „„Jedynki”; 
2245 Wiadomości wieczorne; 22.00 Piosenki 
z „Divertimoni 


Program 2. 
7.30 I'anorama; 7.40 Rano; .00 Telewizja Biz- 
nos; 8.15 „Nowo przygody Ho-Mana" — serial 
anim. USA; 8.40 Świat kobiet — magazyn; 9.00 
Programy lokalne: .30 Rano; 8.40 „Pokolenia! 
(99) — serial USA; 10.00 CNN — Headiine 
News; 10.15 Język angielski (20): 1040 Rano; 
1545 Powiianie; 15,50 „Nowe przygody 
Ho-Mana" — serial anim. USA; 18.15 Sport 
16.30 Panorama; 16.40 Giełda — magazyn 
kupców I przemysłowców; 17.05 Film dok.; 
18.00 Programy lokalno; 18.30. 

al franc. 19.00 „Pokoi 
USA; 19.20 Jaka konsty ucja? — Francja: 19.30 
Język Irancuski (21): 20.00 Wiełki sport 20.30 
Ludzie bez nazwisk — Oszustwa, manipulacje 
| atory związane z sowieckim programem kos- 
micżnym 21.00 Panorama; 21.30 Sport; 21.40 
Boz znieczulonia — progr. Wiosława Wi 
„dziaka: 22.00 „Trium ducha” — film fab. USA, 
reż. R.M. Young. wyk: W. Datoe, E.J. Olmos, R. 
Logola, W. Gazele, K. Wolf inni: 24.00 Panor: 
ma 


PIĄTEK 10 1V 


Program 1. 
2.00 Dzień dobry — poranny magazyn roz- 
maitości, .00 Wiadomości poranne; 9.10 Do- 
mowa przedszkole; 840 Program dnia; 945 
Szkoła dla. rodziców (1): 10.00 „Dziedzictwo 
Guldonburgów” (8) — serial niemiecki, 1045 


14.10 ABC ekonomi 
oszczędnościowych do wokali; 14.18 Jośli nie 
Oxdord, to co? — progr. dla ósmoklasistów, 
1440 Pogranicze (2) Lubicza Królowska — re- 
portaż; 14.50 Dokument trochę inny — filmy 
KrzysztolaKioślowskiego; 15.20 Szkola żon 
— Porzucona?; 1840 Uniworsytot nauczyciel. 
ski — Nauka języka: 16.05 Wideoszkola; 1610 
Program dnia; 16,15 Dla najmłodszych: „Ciuch- 
cia”; 17:08 Język angielski dla dzieci; 17.15 
Teloexpress; 17.35 Warto wiedzieć — magazyn 
popularnonaukowy; 17.55 Za kierownicą; 18.00 
„Dziedzictwo Guldenburgów” (8) — serial nie- 
'miecki; 19.50 Klub Dobrej Książki, 19.15 Dob- 
ranoc; 19.30 Wiadomości; 20.05 „Iiandczycy 
(4) — serial ilandzko-trancuski; 20.55 Polski 
200; 21.10 Studio publicystyczne „Jedynki 
121.45 Powrót bardów — Piotr Bukartyk; 221 
Raport — publicystyka międzynarodowa; 22.45 
Wiadomości wieczorne; 23.20 Wieczór konose- 
1a; 0.20 Nagrody brytyjskiego przemysłu płyto- 
wego — Brits'82 


Program 2. 
7.30 Panorama: 7.40 Rano; 8.00 Telewizja Biz- 
nos; 8.15 „Pi Herkules" — serial franc.; 840 
Świat kobiet — magazyn: 9.00 Program lokal- 
ny; 8.30 Rano; 9.40 „Pokolenia” — serial USA; 
10.00 CNN — Headline News; 10.15 Język 
angielski (56); 1045 ano: 1545 Powitanie: 
15.50 „PI! i Herkules" — serial franc.; 1615 
Z kart krakowskiego archiwum — Fortyfikacje 
Krakowa (1): 16.30 Panorama; 1640 „Benny 
Mir" — ang. progr. rozrywk; 17.10 „Nagi 
Hollywood" (1) „Aktor i gwiazda” — film dok. 
USA, reż. M. Kinmonth; 18.00-21.00 Programy 
21.00 Panorama: 21.30 Sport: 21.40 


son; 23.15 „Benny Hill" — ang. program roz- 
nywkowy; 23.45 Non stop kolor; 24.00 Panori 
mma; 0.10 Non stop kolor 


czy dziewczyna? istnieje jeszcze jed- 
no male pytanko, na które chciałybyś- 


mu? jeżeli tak, to czy istnieją jakieś 


O czym rozmawiać? 


poradniki? A może ktoś z czytelników 


— Magda i Joanna 

Moje drogie studentki! Mogę się 
chyba tak do Was zwracać. Zasługu- 
jecie niewątpliwie na to miano, bo- 
wiem — jak same się przyznajecie 
— jesteście wiernymi odbiorczyniami 
moich wykładów. Jeśli rzeczywiście 
korzystacie z rad w nich zawartych 
i na dodatek okazują się one przydat- 
ne w życiu — cieszy mnie to niewymo- 
wnie i już czuję, jak zaczynam pęcz- 
nieć z dumy! Ale do rzeczy! 

Spotkania na prywatkach w dobrze 
znanym gronie nie nastręczają za- 
zwyczaj żadnych problemów „konwe- 
rsacyjnych”. Tyle jest przecież tema- 
tów do obgadania: ostatni mecz siat- 
kówki z Vic, słodka zemsta chemicy 
— ta potworna klasówka z węglowo- 
danów czy planowana wycieczka kla- 
sowa... Wszyscy znacie się jak łyse 
konie, więc nawet drobny żart, małe 
słówko, np.: — A pamiętacie, jak 
Maciek utopił w jeziorze trampki? 
— powoduje wybuch śmiechu, wpro- 
wadza wesołą atmosterę i zaraz, jak 
z rogu ofitości, zaczynają się sypać 
różne historyjki 


Znacznie trudniejsza jest sytuacja, 
kiedy na prywaice spotykają się nowo 
osoby. Dobrze jes, jeśli gospodarz 
imprezy przy prezentacji gości poda 
choć krótką o nich informację, np.: 
— To jest Kasia — doskonała znaw- 
czyni muzyki rap lub — Andrzej uwiel- 
bia łażenie po górach. Na razie „zdo- 
płat” Tatry, ale marzy o wyprawie 
w Himalaje. 

Takie. wprowadzenie daje szanse 
pozostałym gościom: już wiadomo od 
czego zacząć rozmowę. Ale to dopie- 
ro początek. O czym konwersować 
dalej? 

Moje drogie — przychodząc na 
spotkanie towarzyskie dobrze mieć 
w zanadrzu np. przemyślenia doty- 
czące niedawno przeczytanej książki, 
obejrzanego filmu, koncertu ulubio- 
nego zespołu czy jego najnowszej 
płyty. Do tematów niezawodnych na- 
leżą także wszelkie przeżycia ucznio- 
wskie (Czy u was dyrektor też nio 
chce się zgodzić na dyskolekę?), tury- 
styczne (Nie miałam pojęcia, że rajd 
.po Górach Świętokrzyskich może być 
taki fantastyczny!) czy hobbistyczne. 
Znam miłośnika psów, który potrafi 
doskonale rozbawić i zaciekawić to- 
warzystwo opowieściami o swoim te- 
rierze. 

Drapię się teraz w głowę I docho- 
dzę do wniosku, 


dać Wam jednoznacznej recepty i spi- 
su gotowych tematów do rozmowy. 
Prawda jest taka, że umiejętności 
konwersacji trzeba po prostu nauczyć 
się przez ćwiczenia. 

Pamiętajcie jednak, że jedną z waż- 
niejszych zasad obowiązujących 
w rozmowach jest... umiejętność słu- 
chania. Nie wygłaszajcie długaśnych 
tyrad — dajcie dojść do głosu innym. 
Starajcie się umiejętnie wciągnąć 
drugą stronę do dyskusji. (A ty co 
sądzisz na ten temat?; Słyszałam, że 
byłeś na żaglach. Jak to jest być sam 
na sam z jeziorem?) 

Co zaś się tyczy powitania: pierw- 
szy kłania się chłopak dziewczynie. 
Przy okazji przypominam: przy powi- 
taniu to ona pierwsza wyciąga rękę. 

1 teraz sprawa ostatnia: niewątp- 
liwie najskuteczniejszym sposobem 
na nauczenie się tańca jest dobry 
nauczyciel. Niekoniecznie musi to być 
renomowany mistrz prowadzący 
słynną szkołę. Czi 


'Aco do podręcznika: chyba rzeczy- 
wiście poproszę o pomoc niezawod- 
nych czytelników. Jeśli sami korzyś 

taliście kiedyś z lakowego — napisz 
cie do Akademii (nie zapominaj 
o dopisku „Dla Magdy i Joanny 
Chętnie prześlę m wszystkie listy od 

as. 


Pozdrawiam 
Profesor Rumianek 


„PAMIĘTNIK 


SIERŻANTA FRIDAYA” 


kkk 


Sierżant Joe Friday jest pertekcyjnym policjan- 
tem. Schludny, dobrze wychowany, znakomicie 

Itości w walce ze światem 
przestępczym. Odznakę policjanta traktuje jak reli- 
kwię i zupołnie nie zna się na żartach. Los płata mu 
figla | pewnego dnia Friday jako partnera dostaje 
najbardziej roztrzepanego | niepoważnego polic 
janta w Los Angoles, niejakiego Pepa Streeboka. 


y prawo nie zni 


Pierwsze wspólne chwile przypominać 


wielkie trzęsienia ziemi, ale potom współpraca 
przebiegać będzie w miarę płynnie. Razem zajmą 
się tajemniczą organizacją faszystowską i spotkają 


piękną Connie 
z opresji. W sumie niezłi 


dia z gwiazdami tego gatunku, Danem Aykroydem 
i Tomem Hanksem. Szkoda tylko, że twórców zawio- 


din kilka razy poczucie dobrego smaku. 


„u»agnet”. Reż. Tom Mankiewicz. Wyk: Dan 
Aykroyd, Tom Hanks, Christopher Plummer, Harry 
Morgan, Alexandra Paul. USA, 1987. 101 min. 


LOS ANGELES" 


kkkk 


Znakomicie zrealizowany film katastroficzny, 
utrzymany w paradokumentalnej konwencji, 
z zachowaniem schematu filmu o kat 
obserwujemy pierwsze sygnały zwiastująco trzę- 
jednak zostają zlekceważone 
przez żądnych pieniędzy przedsiębiorców. Na nic 
zdają się wysiłki pięknej pani sejsmolcg, która 
pragnie przestrzec mieszkańców Los Angoles 
przed grożącym im niebezpieczeństwem. Kiedy 
dojdzie do połężnego trzęsienia ziemi, miasto bę- 
dzie zupełnie na nie nie przygotowane. 
kową panikę wywoła nieodpowiedzialny program 
tolewizyjny szukającego sensacji. dziennikarza. 
W wyniku dwóch wstrząsów Los Angoles zostaje 
zniszczone, rozpoczyna się trudna akcja ratun- 
kowa... To film dla widzów o mocnych nerwach, nie 
polecam go najmłodszym. W jednej z głównych ról 
wystąpił Dan Lauria znany z „Cudownych lat" 
„The Great Los Angeles Eartquake"". Reż. Larry 
Elikann. Wyk.: Joanna Kerns, Dan Lauria, Lindsay 
Frost, Joe Spano, Richard Masur. USA, 1990. 105 


sienie ziemi, któ 


będą nie- 


min. 


o imieniu 


nachodzi w domu, nie daj 
normalnego życia osobistego. Wreszcie zdespero- 
wany wysadza w powietrze wieżowiec, wierząc 
w swej choroj psychice, że tym czynem zdobędzie 
serce Andrei. Dziewczyna 
Leo i kontaktuje się z policją. Śledztwo prowadzi 
sympatyczny detektyw, który ze wzajemnością za- 
kocha się w Andrei. Tymczasem Leo grozi kolej 
nymi wybuchami, jeśli miasto nie zapłaci mu dwóch 
milionów dolarów, a Andr 

wspólny wyjazd... Co zrobi Andrea? Czy pomoże jej 


ale 
trotach. | tak. 


dodat- 


zakochany 


„ZABÓJCA MIASTA” 


Piękna Andrea nie ma szczęścia w miłości. Od 
kilku lat prześladuje ją psychopatyczny wielbiciel 


Leo. Jeżdzi za nią po całym kraju, 
ułożyć dziewczynie 


i przerażona, odtrąca 


nie zgodzi się na 


policjant? Zobaczcie t to 


imi. Nie je 


może najlepszy thrilier, ale w roli Andrei wystąpiła 

piękna Heather Locklear z serialu „Dyni 
„The City Killer". Wyk.: Heather Lockiet 

'©e Knox, Gerald McRaney. USA, 1984. 100 min. 

oceny: 

— film wybitny 

* — film bardzo dobry 

— film dobry 

— film przeciętny 


tia” 
1 Teren- 


* — film zły (ale takich raczej nie prezentujemy) 


JONATKAN WYLIE 
Ti. Jacek Kozerski 


PIERWSZY 
NAZWANY 


Zniszczono go, jak powiedziałem, ale jego moc nie została wraz z nim 
w całości wykorzeniona. Są jeszcze inne mroczne miejsca na świecie, 
gdzie rozumny człowiek nie waży się zapuścić i straszne relikty ukryta 
tak, by nie mogły ujawnić swej zdolności do czynienia zła. Lecz jest ich 

stanowią poważnej grożby. Prawdę 
powiedziawszy, dla obecnego pokolenia są pożytecznym memento, do 
czego może doprowadzić szaleństwo chciwości i żądza władzy. Koniec 

— zakończył, uśmiechając się 

— Ale co mają z tym wspólnego księżycowe jagody? — zapytała 


niewiele i rozproszone tak, że 


kazani 


Fontaina. 


Drogi czarodziejów nigdy nie prowadzą prosto do celu — odezwał się 
w umyśle Marka głos Długowłosego cytującego przekręcone przy- 


słowie. Chyba nie oczekuje, że otrzyma jasną odpowiedź? 


— Właśnie dochodziłem do tego — odparł Ferragamo. — Kiedy wojna 
skończyła się, najpotężniejszy czarodziej nowych wysp postanowił 
ię zapobiec wszelkim możliwościom 
ię w przyszłości takiego zła. Pragnął to uczynić w taki 
sposób, aby podjęte przez niego środki zaradcze przetrwały jego 
samego i to właśnie było przyczyną. dla której stworzył drzewa 
księżycowych jagód. Za pomocą czarów, które są obecnie dla nas 


spróbować, czy nie uda mu 


powtórzeni 


pospolitych drzew. Na każdą 
które zasadził w zasługującym 
strażników drzew i oni właśni 
chociaż później zapomniano o 


jest dzisiaj całkowi 
pokoleń. Ongiś, jeśli wierzyć 


Obecnie, jak wiecie, nierozważi 


dlaczego nie będziemy więcej 


drzewa | ich owoce chronią czystość magii lub mogą być do tego użyt 


niedostępno. wszczepił podstawowe zasady czarodziejstwa w nasiona 


wyspę dostarczył pojedyncze nasiono, 
na to szczególnym miejscu. Wyznaczył 
ie stali się pierwszymi królami wysp, 
ich pierwotnej roli. W jaki sposób same 


ne, nie jest to zresztą jasne od wielu 
starym opowieściom, ich owoce były 


spożywane podczas czegoś w rodzaju obrzędowego oczyszczenić 
jednak nasza wiedza i nasze zdolności zmi 


jszyły się od tego czasu. 
ne spożycie jagód może wprowadzić ich 


amatora w stan, z którego trudno będzio mu się wydostać. Prastara moc 
wciąż w nich tkwi, nawet jeśli nie wiemy, jak jej używać... Oto właśnie 


jedli tego ciasta. 


Koria wyniosła placek z pokoju. Odprowadziło ją kilka par oczu. 


Jakiś czas potem Ferragamo dokonał obiecat 


nych wcześniej miejsc do spar 


ji zmiany przydzielo- 
ia. 


— Fontaino, przeniesiesz się do pokoju Eryka. Obawiam się, że jest 


jeszcze bardziej zagracony, 


przypuszczam, że tobie | tak wyda się 


odpowiedniejszy niż moja pracownia. Eryku, możesz rozłożyć swoje 
posłanie tutaj, jeśli przeniesiemy stół pod ścianę. Dopóki Mark czy 


Brandel nie nadepną na ciebie 
tutaj zupełnie wygodnie. 


schodząc rano z drabiny, powinno być ci 


„Nie będzie okazji” — pomyślał Eryk, uśmiechając się do siebie. 


ROZDZI. 


Tej nocy, kiedy wszyscy już 
— z tych czy innych powodów 


|AŁ CZWARTY 


spali, nawet Ferragamo i Koria, którzy 
— położyli się spać później niż reszta, 


jakaś postać wśliznęła się do pokoju Fontainy, podeszła na palcach do 
łóżka i zakryła dłonią usta księżniczki 


—ai 
ku, po 


„Toje 
prostu 


Eryk. Tylko nie 


wrzeszcz, Fontaino. Wszystko w porząd- 


chcę, żeby ktokolwiek się obudzi. 
Księżniczka, która zaczęła się gwałtowni 


;zamotać, znieruchomiała, 
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EURODISNEYLAND 


CZEKA NA 
CIEBIE! 


— Telewizja?! Nadajcie reklamę, żeby ojciec przestał prać! 


sm = —— 


To wcale nie żarty! Jeżeli odpowiesz prawidłowo na pięć 
pyłań naszego konkursu, które drukowane będą w kolejnych 
numerach „Świata Młodych”, 


wycieczkę do Eurodisnt Francji lub 
ród-niespodzianek. Nie przysyłajcie pojedynczych 
| wysłać dopiero po zakoń- 


Jedną z 
kuponów! Kupony należy zbi 


© Dziś trzecie pytanie: 

W którym roku przewiduje się zakończenie budowy 
Eurodisnoylandu? 

a) w 2000 

b) w 2050 

©) w 2015 


BYĆ ALBO 
NIE BYĆ 


kącik porad 

Mężczyzna różni się od ko- 
Biety nio tyka tym, że w modo. 
ści moczy pieluszki z przodu 
Mężczyzna ma być twardy, kan- 
ciasty | musi umieć bluznąć 
Mężczyzna z mężczyzną roz- 
mawia zazwyczaj po „łacinie 
wyrażając swe myśli w kiku 
słowach na o” „K. „6 
Leh". Gzasownik „p... dzięki 
przyrostkem | przedrosikom 
dodawanym w miarę potrzeby. 
zaspokaja w ok. 50% potrzeby 
językowe prawdziwego mąż: 
czytny. Przekonać się o tym 
możemy na przykład na szkol. 
nym bolaku. 

Mężczyźni mają zazwyczaj 
aniewczyny | zwracają się do 
nich, zgodnie z zasadą równow 
.prawnienia — po łacinie. Dzie- 
wczyna przeważnie nie wada 
'ym narzeczem, ale rozumie, 
0 sią do niej mówi. Zachowujo 
się przytym jak góyby nigdy nic 
1 na to wygląda, że czuje się 
zaszczycona traktowaniem jej 
przaz mężczyznę jak kumpla 

Dziewczyna, jak dziewczyna. 
chce mieć swojego chlopaka. 
więc nawet ani pnie, że coś 
się jj nie podoba. 'W głębi 
uszy żywi nadzieją, że chio- 
pak z ego wyrośnie. Może ma 


rację. 
Rzep 


— Wróciliśmy na nasze stare śmieci, panie gajowy... 


spoglądając pełnymi lęku oczyma na narzeczonego. 

— Eryku, co się stało? — wyszeptał 

—Nic złego. Postanowiłem, że m us I my wyruszyć do Gwiażdzistego 
Wzgórza. Ty, ja I mój miecz. Odzyskamy królestwo | pozbędziem) 
tego zdrajcy Parokkana. Wiem, że nie masz ochoty Iść I tak naprawdę nie 
mogę mieć o to do ciebie pretensji. Być może po drodze czekają na nas 
Jakieś niebezpieczeństwa, ale jestem przekonany, że kiedy już do- 
staniemy się do miasta, zyskamy wielu popieczników | zwyciężymy. 


A poza tym, co będziesz robiła, jeśli tu zostaniesz? Tylko marnowała 
czas, pobierając lekcje gotowania od Korii, słuchając tego słabeusza 
Marka podlizującego się jak dzień długi Ferragamowi | broniąc się przed 
pliackimi zalotami Brandela. Wiesz, w czym on gustuje... P r o s z 

chodż ze mną, moja kochana Fontaino — zakończył pieszczotliwie. 

Zastanawiała się przez chwilę | nagie, ogarnięta pragnieniem przygo- 
dy, zgodziła Jednak jej zapał nieco przygasł, kiedy usłyszała, że 
mają wyruszyć niezwłocznie 

— Ależ, Eryku, przecież się jeszcze nie wyspałam. Jestem za bardzo 
zmęczona na taką włóczęgę. Czy nie możemy wyruszyć rano I poprosić 

eby przygotowała nam prowiant na tę ekspedycję? — Uśmiech- 
, aby podkreślić żart ale Eryk całkowicie go zignorował. 

—Do kroćset, kobieto, niel M u s | my wyruszyć teraz, zanim spróbują 
nas zatrzymać. A jedzenie zdobędziemy po drodze, od jakiegoś chłopa 
czy skądkolwiek. Jak możesz troszczyć się o swój żołądek, kledy tak 
wielkie i doniosłe zadania przed nami! 

Eryk miał niekiedy skłonność do przybierania pompatycznych póz. 
— No, dalej, wstawaj i to po cichu. Będę czekał na zewnątrz przy 
koniach. Pospiesz się! — Opuścił pokój i wymknąwszy się ukradkiem 
z chaty, zatrzymał przy dwóch koniach, już osiodłanych i przygotowa- 
nych d6 drogi. 

Nim minęło kilka chwii, Fontaina przyłączyła się do niego i niebawem 
tych dwoje odjechało po cichu w kierunku Kamienia i Lasu, obser- 
wowanych jedynie przez parę dużych, brązowych oczu. 

kk 

Nie trzeba było dużo czasu, żeby Fontaina zmieniła swój pogląd na 
zasadność ich przedsięwzięcia. Nie to, żeby chciała wrócić — Eryk 
powiedział dosyć, by ją do tego zniechęcić — ale nie miała też ochoty 
włóczyć się samopas po Arce, jedynie w towarzystwie tego ępawego, 
krzykliwego I niezbyt przystojnego księcia 


Cdn. 
llustrował PRZEMYSŁAW KONIECZNIAK 


| 


NIEZNANY 
kontynent 


USA (PAP). Amerykański geolog Ro- 
bert Van der Voo z Uniwersytetu Stanu 
Michigan wysunął hipotezę o istnieniu 
niegdyś nieznanego kontynentu, który 
nazwał Armoryką. Kontynent ten stano- 
wił w przeszłości łącznik pomiędzy dwo- 
ma wielkimi prakontynentami — Gond- 
waną na południu i Laurazją na północy. 
W przeszłości zderzył się nawet z Amery- 
ką, wypiętrzając na niej góry Appalachy. 
Następnie oderwał się od Ameryki, ude- 
rzając z kolei w krawędź platformy 
wschodnioeuropejskiej. Te kolizje zmie- 
niły także wygląd samej Armoryki. Po- 
wstały na niej także liczne pasma górs- 
kie. Być może dalsze badania pozwolą na 
dokładniejsze odtworzenie historii nie- 
znanego kontynentu. Armoryka przestała 
istnieć, kiedy pojawiły się pierwsze 
szczeliny w skorupie ziemskiej zapowi 
dające powstanie Atlantyku. Resztki d 
wnej Armoryki przyczepiły się do Eurazji. 


i 
t 


Jackson grał wtym 
erialu tylko mało, epizodyczne 
rólki. Ale mówiąc o swojej do- 
tychczasowej karierze aktorskiej 
wylicza je dosyć skrzętnie 
— wsumie to już przecież siedem 
maleńkich ról. A obok nich sie. 
demnaście innych, tym razem 
w_ filmach reklamujących m.in. 
ubrania I hotele. Czy to dużo? No 
cóż, Jeremy skończył 16 paździe- 
rnika 11 lat. A przecież zagrał 
jeszcze w filmie „Shout 
(„Krzyke”) u boku samego Johni 
Travolty. Obecnie zaś zdobywa 
popularność w innym serialu pr 
„Baywatch” („Straż przybrzeż- 
, w którym zastąpił innego 
skiego młodego aktora 


la — Boogie boar- 

Jest wtedy, gdy na desce 
podobnej do surfingowej chwy- 
tasz falę | leżąc na niej. wracasz 
do brzegu. 

Gdyby chciał, połowę życia 
mógłby spędzić w cudownym 
świecie Disneylandu, Dom, w któ- 
rym mieszka, sąsiaduje nieomal 
z krainą Disney: 

— Kiedyś spędzałem tam dużo 
czasu — przyznaje. — Ostatnio 
Jednak, jeśli czas pozwala, jeż- 
dżę raczej do Knotts Berry Farm, 


Jsca, gdzie można się bawić 
równie tajnie, za to kolejki po 
bilety są o wiele krótsze. 

Warto wspomnieć, że główną 
rolę w „Baywatch”, szefa straży 
przybrzeżnej, gra znany i w Po- 
Isco David Hasselhof.. Posi 

wizji satelitarnej, których 
jdząc po liczbie różnej wiel- 
kości talarzy na balkonach — jest 
w kraju coraz więcej, już od mie- 
sięcy śledzą jego perypetie w so- 
rialu „Knighirider”. Jeremy — zo 
względu na to, iż chodzi spać 
o ustalonej przez matkę. dość 
wczesnej godzinie — nie ogląda 
go zbyt często. Jest jednak wi 
kim fanem Davida Hassoihotta 
| samego filmu. Zdjęcia i plakaty 
z idolem wiszą na ścianach jego 
sypialni. 

— To wspaniałe mieć okazję 
pracować z klmś, kogo lubi się tak 
bardzo — cieszy się Jeromy. 
— Wciąż nie mogę w to uwierzyć. 
Szczególnie, że gram osobę wy- 
Jątkowo mu bliską — jego syna. 

Wraz z miłością do Davida i 
rialu przyszło upodobanie do szy- 
bkich samochodów. Nazywają 
się... lamborghini 

— Myślę, iż na jedon 
bym Już sobie pozy 
dzi. — Cóż Jed! 
nie umiałbym g 
tym sądzę. 
watch” uda 
pieniądze na 
szkole, potem 
chód I być może 
blisko plaży. 

Nie może oglądać „Baywatci 
serialu w którym gra, z tych sa- 
mych względów co „Knightride- 
ra”. Twierdzi, że czuje 
kłopotany. kiedy znajomi I przyja 


remy jak każdy chłopak w jego 
wieku musi się uczyć. 


rze pewnie faku- 
let z biologii, zwłaszcza że bar- 


dzo spodobały mu się przeprowa- 

dzone właśnie sekcje żabich 

zwłok, | oceanogratii, bo bardzo 
lubi morze. 

Obok pracy i nauki stara się 

wygospodarować trochę czasu 

obne przyjemności. O tym, 

jda za muzyką Elvisa 

jwiadczą plakaty króla 


Jeremy twierdzi, że 
je rodzaje muzyki od 
pu i regularnie stara 
Top 40, najchętniej 
„Jailhouse Rock" Pres 
ya, a także Buddy'ego Holty'ego, 
Billa Haleya i starsze utwory Chu- 
cka Berry'ego. Przyznacie, że jak 
na jedenastolatka dość ciekawy 
to wybór. Dziwny, ale Jeremy 
często musi zachowywać się in: 


WHAT HAPPENED? 


Ósme, przedostatnie słowo konkursowego zadania! Try to 


find the word! 


1. The first letter is on the tree. 

2. The second letter is in the bus. 

3. The third letter is in front of the house. 

4. The fourth letter is under the chair. 

5. The fifth letter is on Bob's head. 

What do they say about Amanda? Co mówią o Amandzie? 
They say: „Amanda. . - . - very often! 


czej niż jego rówieśnicy. Dzieci, 
jak wiadomo, uwielbiają słody- 
cze. Jeremy zaś nie jada ich pra- 
wie wcale. Nie wolno mu. Nie 
używa także cukru I pije wyłącz- 
nie dietetyczną colę. Tylko od 
czasu do czasu udaje mu się 
zjeść ulubione danie — makaron 
z serem. Poza tym jest całkie! 
zwykłym małolatem. Gra na 


Już tuż, tuż koniec konkursu. Dziś 
przedostatni wyraz dziewięciowyra- 
zowego zdania. 

Na tych, którzy wzięli udział w za- 


DOKOŃCZENIE NA STR. 


Redaguje STANISŁAW BOROWIECKI 


iędzypianetarne sondy „Voya- 
ger 1" | „Voyager 2” dostar- 
czyły wielu nowych danych o budowie 
naszego Układu Słonecznego. „Voy: 
goń 2” przeleciał kolejno obok naj 
większygh planet — Jowisza, Satur- 
na, Urana i Neptuna. Ta wyprawa 
przyniosła odkrycie kilkudziesięciu 
nowych księżyców — satelitów tych 
planet. W większości były to drobne 
obiekty przypominające oblodzone 
steroidy. 
Czy lód jest substancją pospolitą 
w naszym Układzie Słonecznym? Ba- 
dania nad zasięgiem lodu na po- 
szczególnych planetach i satelitach 
astronomowie prowadzą od kilku lat 
W początkach naszego stulecia przy- 
puszczano, że Księżyc pokryty jest 
wielkimi lodowcami. Jednak bezpo- 
średnio badania na Srebrnym Globie 
nie ujawniły obecności lodu. Również 
na powierzchni Marsa nie znaleziono 
ielkich lodowców tej pianety, a słyn- 
ne „białe czapy” w rejonie marsjańs- 
kich blogunów składają się zo zmar- 
zniętogo dwutlenku węgla. Im dalej 
0d Słońca, tym więcej lodu. 

Lód został odkryty na kliku sateli- 
tach Jowisza. Niektóre z nich odzna: 
czają się pokrywą lodową grubości 
ok. 100 km. Także na satelitach Satur- 


na można spotkać grube warstwy lo- 
du. Niektóre z księżyców planet-giga- 
ntów prawdopodobnie są całkowicie 
zbudowane z lodu. Nie jest to jednak 
czysty lód powstały z pary wodnej, ale 
zawiera domieszki różnych zamar- 
zniętych gazów. Skąd para wodna 
a się w rejonie Jowisza i Satur- 
na, gdzie temperatury są bliskie zera 
absolutnego? 

Obecnie opracowuje się dane do- 
starczone przez „Voyagera 2” o Try- 
tonie — większym z satelitów Nep- 
tuna. Ten odległy księżyc pokryty jest 
metrową warstwą lodu z zamarznię- 
tego azotu. Pod tą pokrywą znajduje 
się prawdopodobnie płynny azot, któ- 
ry okresowo uwalnia się w postaci 
gigantycznych gejzerów. 

Astronomowie wysunęli hipotezę 
wyjaśniającą obecność pary wodnej 
na krańcach Układu Słonecznego. 
Gdy tworzyły się planety — w wielkim 
obłoku gazowo-pyłowym — w dużej 
odległości od Słońca gromadziły się 
głównie gazy. Planety powstawały 
z twardych cząstek pyłowych. Ni 
telity zabrakło już tej „ciężkiej” mato- 
rii. Stąd księżyce tworzyły się z za: 
marzniętych gazów, w tym także z pa- 
ry wodnej. 


Kolejna sensacja astronomiczna 


astronomii sensacja goni 

sensację! Dopiero przed 

trzema tygodniami pisaliś- 
my o odkryciu przez polskiego astro- 
fizyka Aleksandra Wolszczana poza- 
słonecznego układu planetarnego 
wokół pulsara PSR 1257, a już mamy 
nową rewelację. Tym razem udało się 
w lutym br. stotograłować nową, od- 
krytą przed kilkoma tygodniami pla- 
netę w Układzie Słonecznym. Doko- 
nali tego astronomowie z Europejs- 
klego Obserwatorium Południowego 
położonego wysoko w chilijskich An- 
dach w miejscowości Silla. 

Nowa planeta otrzymała tymczaso. 
wą nazwę AD 1962. Jest najdalej 
położoną od Słońca planetą, a raczej 
planetolią — jej średnica wynosi 
150 km. AD 1962 znaleziono w trakcie 
poszukiwań tzw. dziesiątej planety, 
leżącej poza orbitą Neptuna. Obecno 
odkrycie coraz bardziej uprawdopo- 
dabnia hipotezę, że dziesiąta planeta 
może być rojem małych ciał niebies- 
kich. Gdyby się to potwierdziło, może- 
my się spodziewać serii kolejnych 


Komety zbliżając się do Słońca. 
tracą część swojej materii stopniowo 
wypalają się. Wiele komet okreso- 
wych stopniowo gaśnie i rozpada się. 
le chociaż komety giną — to liczba 
ich nie zmniejsza się. Na miejsce 
zgasłych pojawiają się nowe. Takim 
rozerwuarem komet jest obszar poło- 
żony na dalekich peryferiach Układu 
Słonecznego. Źnajduje się tam tzw. 
Obłok Van Oorta, czyli ogromne sku- 
pisko materii kometarnej. Rodzą się 
tam nowe komety, które wskutek gra. 
witacyjnego oddziaływania wielkich 
planet zostają wyrzucane na nowe 
orbity — prowadzące w kierunku Slo- 
ńca. Niedawno odkryło nowy typ ko- 
met, które okrążają Słońce raz na 
kilkaset lat. Powstają one w dużo 
większej odległości niż Obłok Van 
Oorta — w wielkim gazowym dysku. 
którego promień jest dziesięciokrot- 
nie większy od promienia Układu Sło- 
necznego. 


odkryć planetek podobnych do AD 
1902. 

Taka sytuacja już się wydarzyła 
w historii astronomii. 1 stycznia 1801 
r. w Palermo na Sycylii włoski astro- 
nom Piazzi odkrył pierwszą planetol- 
dę, która otrzymała nazwę Ceres. 
W ciągu następnych 6 lat odkryto trzy 
dalsze planetoidy, którym nadano ni 
zwy bogiń: Pallas, Juno i Vesta. Naj. 
większą z nich jest Ceres, której śred: 
nica wynosi 770 km, Pallas ma rod. 
nicę około 480 km. Wszystkie inne są 
mniejsze, ale aż 14. planetold ma 
średnice powyżej 250 km. Dziś znamy 
już klika tysięcy planetoid, które krążą 
w pasie między orbitami Marsa i Jo- 
wisza. 


Oto dzisiejszy Układ Słoneczny. Na 
dole tragment Słońca, a u góry od 
prawej: Merkury, Wenus, Ziemia 
z Księżycem, Mars, pas planetoid, 
Jowisz, Satum, Uran | Neptun ze 
swymi satelitami oraz na samym 
brzeźku Pluton 


Wracając do AD 1902, wiemy już, że 
okrąża ona Słońce w 93 lata po mocno 
wydłużonej, eliptycznej orbicie. Naj- 
dalej oddala się od niego na 4,85 mid 
km, najbliżej znajdowała się w lecie 
zeszlego roku — 1,3 mld km. Nowa 
planetka ma kształt kulisty i nie jest 
otoczona atmosferą 

AD 1992 otrzyma nazwę po trzylet- 
nim okresie obserwacji I precyzyjnym 
wyliczeniu jej orbity. 
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ANGIELSKI 


W PODRÓŻY 


SUPERSZYBKI KURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
W SYSTEMIE 


SUPERNAUCZANIA 


(SUGESTOPEDII, SUPERLEARNINGU) 


mor gębokiego oddziaływania picnec. 


a, PO MIESIĄCU KAŻÓY 
K MÓWIENIA PO ANGIELSKU 


ów 2 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 13 


bawie, na tych, którzy zobrali wszyst- 
kie wyrazy, na tych, którzy to wyrazy 
poprawnie. bez błędów napiszą 
— czokają nagrody. 

Pierwsza ufundowana przez wi 
szawskę firmę ATAS — wycieczka do 
Londynu! Są również aparaty foto- 
graficzne, kalkulatory, kasety, ksią- 
ki, plakaty. Jest cały komplet (kasety 
wideo, kasaty magnetofonowe i ksią- 
żki) z Muzzym. 

Zagadki umożliwiające odczytanie 
wyrazów konkursowego zdania były 
we włorkowych numerach „Świata 
Młodych” począwszy od numeru 14 
z dnia 18 lutego 

Napiszcie, jak się bawicie z Muz- 

jakieś kłopoty, jeśli 
aby na coś specjalnie zwró- 

004 powtórzyć — napisz- 


Have some fun! Dobrej zabawy! 
Powodzenia! 


14 


he counted the flowers — on liczył kwiaty 
they went a way — oni uciekli 

did they go far? — czy uciekli daleko? 

they put Bob in prison — uwięzili Boba w więzieniu 
did you catch them? — czy ich złapałeś? 


to marry — poślubić 


it was terrible — to było straszne 
the computer made them — komputer je stworzył 
she's pulling the plug out — wyciąga zatyczkę 
the water is coming in — woda się wlewa! 

the boat is sinking — łódź tonie! 

I can't swim — nie umiem pływać! 

it isn't deep! — nie jest głęboko 


Uwaa, to są zdania pytające w czasie przeszłym! 


Did you see anything? 
Did you catch them? 
What did you hear? 
Where did they go? 
When did they meet Muzzy? — Kiex 


— c 


— Czy coś widziałeś? 
— Czy ich złapałeś? 


słyszałeś? 


— Dokąd oni poszli? 


'dy spotkali Muzzy'ego? 


Do utworzenia takich zdań używa- 


my wyrażenia did, a pozostałe cz: 
sowniki występują w formie podsta 
wowej we wszystkich osobach! 

Did she cry?  — Czy ona płakała? 
Did they swim? — Czy oni pływali? 
Did you sing? — Czy śpiewałeś? 


— 38 


first  — pierwszy(-a) 
second — drugi(-a), 
third  — trzeci(-a), 
fourth — czwarty(-a), 
th ąty(-a). 
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HE Jai h 
Jożeli rozwiązałeś już pozostałe zadania i łami- A 
główki dzisiejszej Abrakadabry, możesz w na-  |4 c 
grodę za wytrwałość narysować sobie obrazek. CENKUCJ d 
kolejne punkty od pierwszego do ostatniego. wz a «u. 
uj ZEM 
Rysunek nietoperza po- e *; (17 
cięto na paski I poprzesta- 
wiano je. Gzy potrafisz zło- 


żyć te części tak, aby po- 
wstał rysunek? W rozwią- 
zaniu podaj kolejno nume- 
ry pasków. 
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wiązanie porównaj z tym, które ukaże się w następnym 
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łów: Andrzej Baczyński, Ewa Kosiński 
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sekretarz redakcji — 628-25-48, dział 


Popatrz na ten rysunek i postaraj się wyodrębnić 


wzrokiem w jedną całość te wszystkie jego fragmenty. 
które oznaczono kropkami. Czy układają Ci się już 
w jakiś obraz? Teraz weż ołówek lub mazak i starannie 
zamaluj te zakropkowane obszary. Rozwiązanie otrzy. 


masz natychmiast, bo na tym polega nasz teatr cieni. 


reklamy, 


Autor: STANISŁAW BISKO oraz wg 


Litery z kratek oznaczonych kropką, czytane 
kolejno rzędami, utworzą rozwiązanie. Prześlij je 
wciągu 10 dni od daty tego numeru pod adresem: 
„Świat Młodych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 War- 
szawa, „Zadanie premiowane nr 954". 
Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w loso- 
waniu 10 nagród po 50 000 zł. 
POZIOMO: 1) nauka o dziejach narodów, także 
jeden z przedmiotów szkolnych, 4) zwierzchnik, 
przełożony, 5) cze psiego ogona. 6) najkrót- 
szy miesiąc, 7) alfabet. 11) uderzenie w niego 


go stolicą iest Nikozja, 16) roślina używana do 
majenia, 19) w piłce nożnej: przekroczenie przepi- 
sów gry, 21) papiery wartościowe, 23) mi 

wskażnik określający wielkość, jakość itp. przed. 
miotu czy zjawiska, 24) do zjeżdżania zimą z 9ó- 


promocji 


i kolportażu 


25) pas tkaniny służący żołnierzom do owija- 
nia nóg poniżej kolan, używany zwłaszcza w pie- 
chocie przed Il wojną światową, 26) w mitologii 
rzymskiej: bóg świata zmarłych utożsamiany 
z greckim Hadesem (przestaw litory w wyrazie 


kuros), 27) jest nią np. żdżbło trawy, 28) szybkość 
z jaką coś się odbywa. 
PIONOWO: 


0,2) wróży z gwiazd, 3) 


lub imię męskie, 8) towio, 9) 
właściwość, rys, 10) może być odchudzająca, 12) 
czyn budzący odrazę, 13) największa małpa z ro- 
dziny człokokształtnych, 16) przewóz ludzi lub 
ładunków różnymi środkami lokomocji, 17) typ 


szkoły średniej, 18) szewstwo lub krawiectwo, 20) 
nagłe opuszczt ;goś miejsca, 22) ludowa 
nazwa komosy bialej, pospolitego chwastu zbożo- 


wego. 


* ROZWIĄZANIE ZADANIA 

PREMIOWANEGO NR 940 

z 14 numeru „Świata Młodych” 
z dnia 18.02.1992 r. 


L-21 


Prawoskrętnie: ławica, Lukasz, pałasz, lopata, 
władza, płotka, bialko, kabłąk, piołun, nieład, 
natłok, kołtun, nabiał, popiół, kołdra. 

Lewoskrętnie: kozioł, sandał, łupina, sałata, 
kołacz, ołtarz, kładka, miotła, jabłko, ziółko, fiołek, 
zapłon, pokład, Bałtyk, łopian. 

Nagrody po 50 000 zł wylosowali: 
Magdalena Brożyniak — Warszawa, Maciej Chyż 
— Garbów, Marcin Gołaszewski — Białystok, 
Michał Król — Brzostek, Renata Kuta — Star 
Żukowice, Sławomir Me Popów Parcel 
Grzegorz Mistan — Balice, Beata Stopa — Kar- 
niowice, Paweł Sznajder — Suka, Ratal Tendaj 
— Rzeszów. 


powiada. Informacji o warunkach i ter- 


WYDAWCA: SP. „Świat Miodych”, ul 
nc Alualiialikie 
„ge 


Za treść ogłoszeń redakcja nie od. 


minach prenumeraty udzielają wszyst- 
kie oddziały RSW _„„Prasa-Książka. 
-Ruch" oraz urzędy pocztowe. 

SKLAD: własny. 

ŁAMANIE: Supergraf sp. z 0.0., ul. 
Wynalazek 2, Warszawa, tlx 812875isc, 
tax 43-17-88, tel. 43-74-21 do 9 w. 355. 

DRUK: Drukarnia Prasowa S.A. w Ło- 
dzi, ul. J. Piłsudskiego 82. 


Opracowanie graficzne i techniczne: Magdal 
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